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| Redakcya (tel, k 150) i Administracya (l, E 3344): 


Dlą kwestyi przyszłej konstytucyi Pań- 
stwa Polskiego dotychczas społeczeństwo, 
a nawet prasa, okazywały zbyt mało — 
jak na tak ważną sprawę — zaintereso- 
wania. Omawianie tej sprawy w prasie by- 
ło niedostateczne; nawet dotychczasowych 


prac komisyj konstytucyjnej prasa nia 
oświetliła wszechstronnie. Szeroki ogół 


© tych pracach wie bardzo malo. Tem een- 


ustalały, ło rząd ma być odpowie 
d.z.La.l.n.y.m gra karp zarówno 
konstytucyjnie, j politycznie; politycz- 
nio — tylko przed Izbą posłów, konstytu- 


cyria raś przed izbą posłów i sonater. Qd- | 


powiedzi: ta jest zarówno solidarną 
(cały gabinet), jak f tndywidnalną (rażdy 
z ministrów w swym tylko resorcie), czyli 


niejsze są też uwagi w tej materyi, jakie |że Polska ma stanowić typ państwa 
w rozmowie z korespondentam Waszym |9 rządzie parlzmenta.rn.y.m (jak 
pized kiiku dniami wypowiedział referent Framcya, Anglia f t. p.). Inny x pumktów 


rządowego projektu konstytucyi z komisyi 
konstytucyjnej, pos. Dr Edward Duba- 
Rowie.z, znakomity znawca prawa kon- 
stytucyjnego i profesor tego przedmiotu na 
uniwersytecie lwowskim. 

— Dlaczego prace komisyi tak się prze- 
ciqgają ? — zapytałem  przedewszystkiem 
szanownego mego interlakutora. 

— Na to wpłynęły przedewszystkiem 
tmdności, na jakie początkowo napotkały 
Prace komisyi. Trudności te płynęły stąd, 
że komisy misiała zająć sty przedewszyśt- 
kiem szeregiem spraw aktuainych, jak wy- 
bory w Poznańskiem, wybory na ziemiach 
wschodnich, a nadto eo do samej konstyta- 
ey! przedłożono komisyi kilka projektów — 
rządowzeh i z inieyatywy poselskiej 
która jednakże były wadliwe w sformuło- 
Nz a w treści w wysokim stopniu Toz- 

'eme. Komisya też nie mogła ich wziąć za 
podstawę obrad. Jako drogę wyjścia z tej 
sytuacyi, zaproponowałem — co też zyska- 
ło aprobatę komisy; — aby referenci, Wy- 
brani z łona komisyi, opracowali poszcze- 
gólne materye, jak: forma rządu, prawa 


umowy centrum orzeka, że prezydent 
Rzeczy np.os.p.o.LLte.j Polskiej ma byt, 
wzorem francuskim, wy bieraruy.m przez 
Zgroma.d.z.en.ie Narodowe (Izbę 
posłów i senat). Kompetencye Prezydenta 
mają hkyć analogiczne, jak prezydenta Re- 
publiki francuskiej. 

— Jaki wpływ na tok prac komisyi wy- 
jwnrło zawarcie tej umowy przez stronni- 
etwa eentrum? 

— Bardzo dodata. Albowiem obrady, 
dotąd toczące się w komisyi, pakby po gru- 

ie, poszły raźniej, tak, że wszystkie isto- 
tne punkty centrowej większośc: zostały już 
przyjęte przez komisyę bądźto w pierw- 
szem, bądź toż w pierwszem i drugiem czy- 
taniu. Między innymi pzyjęto puokt, iż 
rozwiązanie Iz.b.y p.o.se.l.s.k.i.e.j mo- 
że nastąpić — poza wypadkiem uchwały 
samej Izby posłów, powziętej kwalifikowa- 
ną większością — tylko za zgodą i to kwa- 
lifikowanej większości senatu. 

— Obrady komisyi były szczególniej oży- 
wione przy ustaleniu sprawy naczelnago 

Jak się ta sprawa przedstawia 
ze strony rzeczowej ? 


obywateli, władza ustawodawcza i wy%o- 
nawcza, sadownictwo i td, i aby te refe-| — Istotnie kwestys, czy Prezydent 
raty były substratem dalszych prac ko- |Rz.eazyno.spojitej może być za 


'misyi, razem naczelnym w.o.d.z.e.m pòl- 
„Właściwą  dziildność komisya skieh sił zbrojnych, dała asumpt do silne- 
się jednak dopiero wówczas, gdy rząd |£0 starcia się Ponieważ szło o obję- 


. Skułskiego wniósł do poprzednio prred- |5ie Sdpowiec oścłą wobec Sejmu takie 
idon (przez gabinet p. Paderewskiego) |! Soraw wojskowych, komisya w większo- 
projektu mycowego konstytucyi poprawki, |S swej nxnała, że łączenie prerogatyw na- 

i zasad kardynalnych .|ezelnego wodza, odpowiedzialnego wobec 
wypływająco Z ynalnych przy- |» bedą Prezvd R A 
małej konstytucyi, ustalonych przez stron- | im". z godnością Prezydenta Rzpl, nie- 
nietwa centrowej większości sejmowej, Bo eo eni kohstytucyjnie, sai 
utworzonej w grudniu ub. roku. Ustalone |Po'i*ycznie, nia jest wskazanem. Komisya 
wówczas — jako platforma większości pej |POhYalita więc. ż9 za wszelkie sprawy woj- 
Mowej — zasady konstytucyi dodają do |skowe wobec Sejmu odpowiedzialnym jest 
Izby poselskiej senat o składzie bardzo |7inister spraw wojskowych, którego urząd 
domckratycznym (poprzedni projekt rządo- |J85t — na wypadek wojny — compatible 
Wy był w tym względzie mniej demokraty- |79 stanowiskiem naczelnego wodza. Chodzi- 
czuym, gdyż przy powoływaniu „Straży ło tu przadowszystkiem o zmżytkowanie 

Przw* usuwał w zupełności moment elek- |0woców praktyki z ostatniej wojny euro- 
cyjności), a o kompetenevi dość ograni- |PSktol, kiedy to — np. wa Trancyi, 
czonej, a ost wig od. powstawały pomiędzy na- 

»Senat — nevi rawek mado- |CZeln"m wodzom, a ministrem wojny. 
wych i use fo aikorteji — ma yć Doświadczenia te dowodza źe ześrodkowa- 
tyiko ezynnikiam ust- sodawczej rozwagi |nie całej władzy — a także i odnowiedzial- 
Í zrównoważenia. Jeżeli bowiemedo ustawy, |Ności — jest wskazanem przedowszystkiem 
uchwalonej przez Sejm, senat wprowadzi |dla ułatwienia prowadzenia wojny. Chodzi- 
Poprawki, Śejm może tych poprawek nie |/0 też io to. aby. w razie potrzeby. można 
uwzględnić i przeprowadzić pierwotny takst było łatwo dokonać zmiany naczelnego wo- 
ustawy, ale tylko pod tym warunkiem, że |1zk. Ponieważ bylby on mianowany przez 


za tem oświadczy się kwalifikowana więk- 
szość trzech piątych głosów. (Więc n. p na 
ogólną liczbe 500 posłów, nie 250 + 1, ałe 
800 -+ 1). Gdyby bowiem do tego rodzaju 
uchwał wystarczała zwyczajna większość, to 
ponowne głosowanie nie prowadziłoby do 
celu, albowiem stronnictwa dla samego 
śwexo prestige'u pgłosowałyby po raz dru- 
gi tak samo, jak poprzednio. nie chege oka- 
Zywać, że się poprzednio w swej opinii po- 
myliły, 

— Czy tego samego skutku nie miało- 
by „veto“ Prezydenta Rzeczypospolitej ? 
Ba — zdaje mi się — i tego rodzaju pro- 
jekt wysuwano... 


Prezydenta Rzpl. na wniosek gabinetu. tem- 
samom też mabinet mogłby, w razie potrze- 


by, wystąnić również z propozycyą zmiany 


osobowej na tam stanowisku, jak to zre- 
Sztą było np. wə Francyi przy nominacyi 
marszałka Focha. 

— Czy są jeszcze kwestye, któreby do- 
proradriły do podobnie ożywionych roz- 
praw komisyi, jak powyższa sprawa? 

— Nie sadzę, Obecnie bowiem do zała- 
|twienia pozostają sprawy mniej sporne, za- 
ito jednakże wymagująco dokładniejszego 
opracowania prawniczego. Oczywiście, że 
także i przegłosowane już w pierwszem i 
drugiem czytaniu artykuły bedzie trzeba 


— Tak, istotnie, istniał taki projekt — | poddać dokładnej korrekturze, tak pod 
Cdrzekł mój szanowny interlokutor — atoli! względem prawniczym, jak i językowym. 
szeroki ogół społeczeństwa niewątpliwie Dotąd bowiem komisya pracowała głównie 
a — co jest psychologicznie zrozumiałe — Pad polityczną stroną ustawy konstytucyj- 
większe zaufanie od ciala zbiorowego, niż jBej, nie zwracając na tamte potrzeby do- 

o Jednostki Chociaż i samo „veto“ Pre- ;Statecznej uwagi. : 
zydonta nie jest w zupełności wyeliminowa- | — Czy długo jeszcze potrwają prace ko- 
le z opracowywanego przez Komisyę pro-;misyi? Z różnych stron bowiem podnoszą 


jektu ustawy konstytucyjnej, tylko że ma Się niecierpliwe głosy... 
oio inną funkeye. Projekt komisyjny przyj-| — Z powyższego widać — odparł pos. 
ujo je Dubanowież, przerywając mi — że prace! 


tel na ten wypadek, gdyby uwaa | 
CKSt ustawy został przez Sejra uchwalony | 


o kwalifikowa 
=, kOowWaną 


ikomisyi musza jeszeze potrwać jakiś czas. 
lecz tylko zwyczajną Ponieważ jednakże ze strony żadnego 
tRszością głosów. Może się bowiem oka- |stronnietwa nie moźna było stwierdzić che- 
Er że w interesie państwa leży, aby takei hamowania i opóźniania prac komisyi, 

walona ustawa i może nawet do pe- można przeto przypuszczać, że prace te po- 
Wwnego Stopnia formalnie wadliwa, była trwają dłużej. już to jest nieodzownem. Sa- 
wprowadzoną w życie, Wówezas o jej pro- mi posłowie zapoznają sie coraz lepiej ze 
Mulgowaniu t 
ent. Jeśli nie skorzysta z przysługujące- |przecisgranie się prac konstytucyjnych idzie 
50 mu w tym wypadku prawa „veta“, usta-!w parze z coraz to lepszem "ujmowaniem 
Wwa nahiera mocy prawnej. tych spraw przez posłów. Co się zaś tyczy 

„Koncepcya senatu była kardynalnym |przesadnej nice orpliwości, jaką okazuje 

Ka 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 1 Marke. 


Za grzmieą 


A " A 
Kraków, ui. św. 


część prasy, to niecierpliwość tu nie da się 
objektywnie wytłómaczyć i wynika chyba 
z nieznajomości , Albowiem powa- 


TZOCZY. 
żne przyspieszenie pme komisyi mogłoby 
nastąpić tylko wówczas, gdyby właśnie te 


o ie niecierpliwe stronnictwa mgndzity się na 


usunięcie z głównej ustawy konstytucyj- 
nej wprowadzanego przez nie balastu, t j 
kwestyj, których regnlowanio w zasad 
czej ustawie nie jest koniecznem, jak n. p. 
wysuwana przez socyalistów komepcya Izb 
przey. 

W dalszej odpowiedzi ra mucone przeze 
mnia powyżane pytania, p. Dubanowioz w 
ogólnym zarysia nakrsślił program dalszych 
pilnych prao komisyi, jakie ją ezekają po 
uchwaleniu głównej ustawy konstytucyj- 
nej. Komisya będzie mianowicie musiała za- 
jąć się szeregiem nstaw «© charakterze kon- 
stytncyjnym. bez których główna ustawa 
byłaby lex imperfecta, mie nadawałaby się 
bowiem do bezpośredniego wysonania. Są 
to: ustawa o sdnpowiedzialnaści ministrów, 
o ordynacyi sejmowej t t. d. Ustawy w m- 
dzaju ustawy o odpowiodzialnośe! mini- 
strów — sa tem kcnieczniejsze u nas, że 
gdy gdziejndziej cały szereg spraw tego po- 
kroju reguluje prawo zwyczajowe, u nas 
tradycyi parlementaryzmu niema i po prze- 
rwie niowoli odrazu musimy stanać na po- 
ziomie tych zdobyczy, jakie w dziedzinie 
urządzeń konstytucyjnych osiągnął Zachód 
demokratyczny w nieprzerwanym rozwoju 
swego parlamentarnego ZYCia., 

Fakt. że na czele konisvi konstytneyj- 
nej, którą czoka jescze tak rozległa i do- 
niosłogo znaczenia praci, stanie przy Ro- 
wym rozdziale prezydrów komisvi, p. Du- 
banowiez, znawca prawa konstytucyjnego, 
należy uważać za bardzo pomyślna gapo- 
wiedź owceności dałszvch prae taj komisyi. 

- JAN CHEŁMIRSKI 


Polska I Francya. 


Rok temu, dnia 5 cxarwca, powstalo w Ps- 
ryżu Towarzystwo „Fsance-Pologne”, dla sa- 
cieśnienia węzłów uczuciowych, umysłowych 

gospodarczych mięsiar obu narodami. Pary- 
ski korespondem „Gazety Warszawskiej” 
zwrócił się s prośbą o infecrmacye w sprawie 
działalności Towarzystwa do prezesa Rady 
zarządzającej „France-Pologna, p Józefa 
Noulens'a, senatora, b. ambasadora Fran- 
eyi w Petersburgu, b. ministra i w swoim cza- 
sie, jak wiadomo, przewodniczącego misyi kos- 
licyjnej w Polsce. 

Zapytany o program działania Towarzystwa, 
p. Noulons odpań: — Aby tradycyjna przy- 
jaśń Polski i Francyi byla czynna i płodna, 
trzeba zwiększyć flość węzłów, jakie nas już 
łączą 1 dać trwałą podstawę w dziedzinie u- 
mysłowej, politycznej, gospodarczej i finanso- 
wej. 

W dziedzinie umysłowej będziemy or- 
ganizowali wystawy sztuki francuskiej 
w Polsce i sztuki polskiej we Francyi. Urzę- 
dziliśmy już w Galeryi Barbazangesa wysta- 
wę „Kilku Artystów Polskich”, wystawę skro- 
mną, ale to tylko początek. Chcielibyśmy po- 
syłać wam do Warszawy i do innych miast 
naszych muzyków, Naszych artystów lirycz- 
nych i dramatycznych, a także chcemy spro- 
wadzać do Francyi waszych artystów. 

W dziedzinie połityeznej chcielibyśmy 
zbłiżyć jak najbardziej ludzi, zajmujących się 
sprawami pablicznemi obu naszych krajów, 
aby się poznali i eeni wzajemnie. W tym 
celu mamy zamiar organizować wycieczki 
naszych senatorów i posłów do Polski, oraz 
waszych posłów do Francyi. 

W dziedzinie gospodarczej utworzyli- 
śmy właśnie Izbę handlową francusko- 
polską, którą nadzwyczaj korzystnie przyjęły 
pasze koła finansowe, przemysłowe i handlo- 
we. Koła te żywo interesują się rynkiem pol- 
skim i zaschami waszego kraju, dzięki którym 
otwiera się przed wami wielka przyszłość. 

Chcielibyśmy również, aby przy jednym 
przynajmniej v naszych uniwersytetów utwo- 
rzony został oddział polski, gdzie wasza mło- 
dzież mogłaby studyować, a jednocześnie po- 
znawać Francyę. Dzięki sympatycznemu pa- 
parciu p, Honnorat*a, ministra oświaty, 
taki oddział polski zostanie utworzony 
jr Nancy, albowiem tradycye francusko- 
polskie wiążą się z tem miastem ściśłej. niż 
z jakiemkolwiek innem i dlatego również. że 
Nancy jest wielkim cśrodkiem życia umysło- 
wego Franeyi. Postanowiono. że liczba uczniów 
wynosić będzie 30 na jeden rok szkolny, 
a cykl studyów trwać będze lat 4. Aby ucz- 
niowie ci nie przestali być Polakami, aby nie 
zapomnieli swego języka, będą im towarzyszyć 
|nauczyciełowie polscy, którzy będą im wykła- 


może decydować sam Prezy- | sprawami państwowemi, to też naturalne | qaji język, literaturę i historyę Polski. 


Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tal, Er 3344). 
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Odpowiedź Gziczerina. 


Warszawa. P. A. T. W dniu dzisiejszym, t. 1 jaźni między obu krajami. Jednocześnie rząd 
dnia 30 marca, nadeszła na imię p. ministra | sowietów proponuje zawarcie zawieszenia bro- 
spraw sagranicznych Stanisława Patka depe- ni na całym froucie polsko-rosyjskim, a poza- 
| aza iskrowa od komisarza rosyjskiego dla spraw tem wyraża chęć, aby spotkanie dalegacyi pol- 
xagranicznych p. Cziczerina. skiej i rosyjskiej odbyło się na gruncie neutral- 

W radiotelegramie tym p. Czkzerin zawia- nym, zaznaczając, że którekolwiek z miast 
demia, że rząd Rzeczypospolitej sowietów przyj- Estonii odpowiadałoby najlepiej ocelowi. 

„muje z radowołeniem do wiadomości oświadcze- | Wkońcu rząd sowietów wyraża przekonanie, 
mie rządu pałsiticgo o gotowości wszczęcia roko- | że ckoliczności powyższe wpłynęłyby pomyśl- 
wań pokojowych w drin 10 kwietnia, upatru- nie na rezultat rokowań pokojowych. 


jąc w tem rękojmię ustalenia sąsiedzkiej przy- | 
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pai POKI 2 COrkenowata. 


Warszawa. (Telefonem). Jak się dowiaduje |p. Erazm Piitz zjawił się wczoraj na posłucha- 
Waag korespondent z poważnego źródła, za- |nie u Naczelnika państwa. 
równo p. Erazm Piltz, poseł Itzeczypospolitej Wiadomość ta jest  charakterystycznym 
Połskiej w Pradze, ani też Dr Gihuther, pierw- | przyczynkiem do obecnych stosunków Polski 
Fidos] 


szy sekretarz tego poselstwa, do Pragi pra- | wobec Czechosłowacyi. 
. 


|wdopodobnie nie pojadą. W związku z tem, 
głupczyckim. Uczestników zebrania, a zwlasz- 


cza mowców pobito bardzo oężko, a jednego 
nawet chciano powiesić, W Głogówku brali u- 
dział w napadzie seminarzyści niemieccy, 
Niemcy, "bojąc s'ę zaczepić Polaków w po- 
watach przemysiowych — robotnicy polscy 


e 
| z 4 u mrame 4 L f f 
| dE 
a || BeON I i vii 
PRZECIW PRZYŁĄCZENIU G. ŚLĄSKA DO 
POLSKI. 

Bytom. P. A. T. Prasa górnośląska niemie- 
aka, a szczególnie wychodząca w Bytomiu 
„Obezschiesische Morgenpost", ergan niemie- 
ckiego wiell*ego przemyshu na Gómym Sląsku, 


umieszcza od pewnego Gxasu wizñomości, i 
ehoćby nawet plabiscyt wypadł na korzyść Po- 
łaków, t© Górny Śląsk nie zostanie przyłączony 
do Polski, tylko stworzone będzie z niego wol- 
mę państwo pod zarządem Ligi Narodów. Wepo 
mniany organ zapewnia, że Anglia nigdy nie 
zgodzi się na przyłączenie tago kraju do Pal- 
ski L że podobno w puojektowanej przes An- 
takżo odpowiedni punkt co do przynależności : 
Górnego Śląska. 

W każdym razie jest rzeczą pewną, że wiel- 
cy przemysłowcy górnośląscy przez swoje ogro 
mne wpiywy pieniężne starają sią przekonać 
kezlicyę, a zwłaszcza Angle i Włochy, o ko- 
nieczności utworzenia z Górnego Śląska mieza- 
leżnego państwa. 


KOMISYA ALIANCKA W OBRONIE 
AMNESTYL 

Berlin. P. A. T. Biuro Wołffa: Międzykoali- 
cyjna komisya ogłosiła amnestyę na Górnym 
Śląsku, na podstawie której maja byś umorzo- | 
ne także i postępowania karme już wdrożone. 
Izba karna w Opolu oświadczyła, że amnestya | 
jest o tyle nielegalną, o Je stoi w sprzeczności | 

z ustawami obowinzującemi w Niemczech. 


dalihy im tam zasłużoną nauczkę — postanowi 
li terroryzować ludność wiejską w powiatach 
kiańcowych eachodnżich i północnych. Wobec 
tego życie Polaków staje się tam coraj bardziej 
niebezpieczne. 

Polski komisaryat płebiscytowy, przedstawia 
jąc komisyi rządzącej te fakty, prosił o obronę 
dla ludności polskiej, oświadczając jednak za- 
razem, że gdyby takie fakta napadów powa- 
maly sẹ, te Polacy sami będą musieli pomy- 
Saé o samoobronie czynnej. 


LUDNOŚĆ TERENÓW PLEBISCYT. WYKLU- 
CZONA OD WYEORÓW NIEMIEC. ` 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Konfe- 
rencva amiasadorów powzięła uchwałę, że in- 
dność ra terenach, na których ma się odbyć ` 
plebiscyt, ma być wykluczong od wyborów do 
niemieckiego Re'ckstagu i do wyborów na pre- 
zydenta Rzeszy. f 


SOKOLSTWO POLSKIE NA G. ŚLĄSKU. 

Bytom. P. A. T. W Bytomiu odbył się zjazd 
delegatów śląskiego okręgu Związku Sokołów. 
Przewodniczył prezes okręgowy, aptekarz Wol- 
ski, który 'w spmewozdawczem przemówieniu 
przedstawił rozwój Sokolstwa polskiego na Gór 
nym Śląsku w estatnich 25 latach. Przed 25 la- 


W odpowiedzi na ten wyrok usunęła komisya |t było zaledwie 20 gniazd, dziś jest ich prze- 
koalicyjna prezydenta Izby karnej w Opolu z  5zło 100. Postanowiono w organ'zacyi przepro- 
urzędu i wydaliła go z terenu płebiscytowego | WAdZIĆ reformę w tym kierunku. aby dotych- 
na Górnym Śląsku. Ten krok dowolny niema Sza80wy szósty okręg śląski Sokolstwa polskie 
sobie równego. Misya nie ma prawa wedle tra- SO w Państwie niemieckiem nosił nazwę „Dział 
ktatu pokojowego, ani też wedle układów pa. | "ca Sląska Sokolstwa poisk'ego". Dzielnice po- 
ryskich usuwania urzędników sądowych z urzę | zielono ma ośm okręgów z wydziałem okręgo- 
du, nie mówiąc już zupełnie o wydalsniu ieb.|"YT na czele. 


Rząd Rzeszy niemieckiej zaprotestował przez a) i: 5 mnda? . 
swojego pełnomocnika w Opolu, jakoteż przez W ka czeskis n:e ozuściły Spiszu 
i Orawy. 


niemieckich reprezontantów w Paryżu I Londy- 
(o przeciwko postępowanin misyi międzykoa- 
Cieszyn. (Telefonem). Z Nowego Targu do- 
noszą, że pomimo upiynięcia terminu, nazna- 


| icyjnej. 
TERROR BOJÓWEK NIEMIECKICH, czonego przoz międzynarodową komisyę plebi- 
Bytom. P. A. T. Bojówki niemieckie płebi-, scytową cioszyńską, w ubiegły piątek wab 
scytowe, zorganizowane z byłych  łołnierzy iska czeskie nie wycofały się z terenów ple- 
Grenzschutzu. urządziły w ostatnich dniach na- |biscytowych Spisza i Orawy, natomiast po- 
|pad na zebranie polskie w Głogówca, w powie- |mnażają się ciągle czeskie posterunki žandar- 


| 
gią rewizy? traktatu pokojowego znajdue się 
| 


gja 


cie gromnickim i w Zaborowie, w powiecie: 


merył. 


Kanclerz Rzeszy o ostatnich wypadkach’ 
w Niemczech. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber- 
lina: Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo- 
wego wygłosił kanclerz Rzeszy mowę, w któ- 
rej przedstawił nowy gabinet. 
|  Kanelerz omawiał następnie wypadki, które 
|się rozegrały w Niemczech i zaznaczył, że w 
Niemczech niema miejsca dla reakcyi. Wobec 
wywodów  Milłeranda oświadczył kanclerz: 
Rząd niemiecki usiłował spełnić, co leżało w! 
jego mocy. Pertraktujemy z koalicyą, abyśmy 
mogli wysłać do zagrożonych okolic więcej 
wojska. Francya chce się na to zgodzić, je- 
żeli wzamian za to będzie mugła obsadzić 
Frankfurt, Darmstadt i inne miejscowości Na 
to się jednak nie zgodzimy. 


Kanclerz żajął się następnie winą stronnictw 
prawicowych w zamachu i oświadczył: Oskar- 


'żam was w imieniu większości naszego naro- 


du, żeście po raz drugi sprowadzili klęskę na 
Niemcy i żeście jedynie winni przelanej krwi 
i zgliszcz, które teraz pokryły Niomcy. Je- 
szczą nie cały kraj jest uspokojony. Anarchia 
z prawej strony przerzuciła się w zagłębiu prze- 
mysławem na lewą stronę. Anarchiści lewi- 
eowi mnszą być taksamo traktowani, jak anar- 
chiści s prawicy. 

Jedynym dobrym skutkiem zamachu woj- 
skowago jest, że zagranica przyszła do prze- 
konania, iż nacyonaliści i militaryści definity- 
wnie zbankrutowali. Nie naloży nas straszyć 
bołszewizmem. My bolszewizm zwalczymy. Ale 
największe niebezpieczeństwo grozi nam z pra- 


|wiey. 
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Pe mowie kanclerza nastąpiła -rA to w misteryum wielkotygodniowem jest 


Niezawisły socyalista Hencke oświadczył, 
niezawiśli socyaliści nie mają zaufania do ener- 
gii rządn w zwalczaniu reakcyi. Pos. Legien 
oświadczył, że socyaliści większościowi mają 
do rządu zupełne zaufanie. W Niemczech nie- 
ma terenu dla bolszewizmu. Bolszewizm TOZ- 
szerza się jedynie tam, gdzie robotnicy nie są 
dostatecznie zorganizowani. 

Następnie przemawiał przedstawiciel partyi 
niemieckiej ludowej, dr. Heinze, który oświad- 
czył, że jego stronnietwo potępia zamach Kap- 
pe. W dyskusyi zabrał potem głos kanclerz 
Miller i oświadczył, że komitet wykonawczy 
w Duisburgu skonfiskował w tamtejszej filii 
Banku państwowego zbrojną ręką milion ma- 
rek. Stosunki w Duisburgu, zdaje się, jeszcze 
się nie poprawiły. 

Misteruum wielkotygodniowe. 

Nieraz już podziwiano nadzwyczajną konser- 
watywrą potęgę wiary u żydów. Rokrocznie 
można zauważyć, jak zwłaszcza w główne 
święta z nową siłą przejawia się u wszystkich 
żydńw świadomość i poczucie wspólnoty wy- 
znaniowej i plemiennej. W takie n. p. święta, 
jak Pesach (%iolkanoc). rosz haszana (Nowy 
Rok), jom kippur („sądny” dzień) i t. p. każdy 
żyi, choćby zreszta ponl względem rel'gijnym 
rależał do najobojętniejszych lub chełpił się 


swoją „postępowością”, nagle znowu wie z 
widać to pc nim — że jest żydem: chętnie, z| 


pewną dumą i ostentacyjnie, wychodzi on na 
ulice w swoim hłyszczącym kaftanie świątal- 
nym i z wszeikimi „przyborami“ religijnymi, 
zwłaszcza z grubą ksisżką do nabożeństwa pod 
pachą, i lui to, gdy goje patrzą nań jako na 
żyda. 

"Że fakt ten sanowi poważną pozycyę doda- 
qnia w bilansie sprawy żydowskiej, nie ulega 
wą! liwości. 


Ale vzem trwa- 


ayil r aczyć te żywotność 


łość po*zuwania się żydów do religijnej i naro- | 


dow:j odrębności? W odpowiedzi na to pyta- 

anie welu badaczów zwraca uwagę na pewien 
moment, który waste przypomnieć teraz, gdy 
w kościciach naszych mają się odprawiać zno- 
wu — misterva Wielkiego Tygodnia. 

Należy mianowicie stwierdzić, że żyd od naj- 
wcześniejszej młodości zawiera znajomość z 
świętymi tekstami liturgicznymi swego „roku 
kościelnego”, znajomość tę co roku odświeża, 
i co najważniejsza, że główne obrzędy religij- 
ne dla żyda stają się przeżyciem, którego do- 
znaje nie tylko w murach synagogi, lecz w 
kółku rodzinnem. Dotyczy to zwłaszcza świeta 

` Paschy. Podstawę obrzędów wielkanocnych sta 
nowi tutaj t. zw. wielka Hagada, Hagada szel 
Pesach. Jest to wspaniały, O dramatycznej stra 
kturze i dyalogiczno-antyfonalnym układzie 
cpis wyjścia Izraela z Egiptu (na którego pa- 


| był też duży komplet, za to dzisiejsze posie- 


że |rzeczywisią, choć tajemniczą obecnością. Ale; dzenie rozpoczęło się bardzo późno, przy ma- 


| 


nie tu micjsce, by mówić o tej mistycznej stro- | łym udziale obecnych. Rada miejska nie może 
nie ceremaniału trzech ostatuich dni Wielkie- | zdobyć sią na dłuższą żywotność, chwilowe 
go Tygodnia: zwrócimy uwagę na jej estety- przebłyski gasną bardzo rychło. 
czno-formzlue przejawy. Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 1/47 wie 
Czyż tedy me musi przemówić do każdego | czór. Przewodniczył prez. Federowiex. 
setra i każdej wyooraźm n. p. Wielki Czwar- R. mag. Dr Rainer przedłożył sprawozda- 
tek? Pamiętny to bowiem dzień. Wtedy stał |nję z obrad komisyi prawniczej w sprawie po- 
się czyn z pośród boskich najbardziej boski, z | dątku od przyrostu wartości. Uzupełnił je r. 
pośród serdecznych najserdeczniejszy: ustau0- | Dr Gross przedkładając wnioski, które zmie- 
wienie „Wieczerzy Pańskiej". To też kościół m rzają do zapewnienia radzie prawa przyzna- 
cymbalis iubilationB, in vestimentis exsultatio- | wania ulg w ramach ustawy. Wnioski bez dy- 
nis et laetitiae każe przystępować do ołtarza — skusyi przyjęto. 
i wśród radosnego bicia dzwonów w szezytnem| Wybrano następnie komisyę dla redakeyi 
i górnem „Gloria in excelsis Deo” chciałby wY-| -ałości rozporządzenia. 
lać bezmiar swej radości, wdzięczności i miło- 
ści. W tem nagle, jakby pod wpływem hardzo Sprawy wodociągowe. 
bolesnego wspomnienia — głosy te urywająj Przy uchwalaniu sprawy podwyżki podatku 
się, dreszcz smutku i żałoby wstrząsa Oblubie- | wodociągowego do 20% toczyła się obszerna 
nicą Chrystusową, cienie śmferci poczynają peł- | qyskusya nad zdrowotnością miasta. Fizyk m. 
zać po złocistych szatach i barwnych ścianach! Dr Janiszewski przedstawił dokładne da- 
świątyni, rzewne łkanie tłumi wszelki „objaw ne co dv zarządzeń celem ochrony przed ty- 
radości, że już tylko suchy trzask drewnianych | fysem plamistym. Wskazał, że w stosunku do; 
grzechotek w miejsce srebrzystego roześmiane- | roku ubiegłego w tym roku epidemia jest, 
go szczebiotu dzwonków oznajmia ludowi naj- mniejsza. Najtrudniejsze jest utrzymanie czy-| 
ważniejsze fazy Ofiary, a przytłumionemu gło- | stogej na dworcu kolejowym. Urządzono tam 
sowi ofiarnika wtórują tylko głuche i niesamo- | pocenie specyaine poczekalnie, odwszarnię 


parł gorąco sprawę podtrzymania Tow. Ra- 
tunkowego ze strony gminy. R. Adelman 
ostre atakował cenzurę za wyświetlanie fil- 
mów deprawujących młodzież. 

Po kilku jeszcze przemówieniach wnioski 
przyjęto, dodając dla Tow. Ratunkowego 5%. 

Wniosek ten ujęto w formę rezolucyi. 

Na tem posiedzenie © godz. 1/,11 w nocy 
zakończono. 


0d Wydawnictwa, 

Nowe, bardzo znaczne podwyżki cen pa- 
pieru i wszelkich materyałów drukarskich, 
jakoteż dalsze podwyższenie płac praco- 
wników drukarskich zmusiły całą prasę 
polską do nowej regulacyi cen prenume- 
raty. Podobnie jak to uczyniły pisma war- 
szawskie z dn. 1 marca b. r., także prasa 
krakowska jest zniewołoną z dniem 1-go 
kwietnia b. r. ustalić cenę pojedynczego 
numeru na, 1 marke polską. 


Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Narodu“, 
„Gońca krakowskiego”, „Il. Kuryera Co- 


A potem: w tych przeciągłych mtonacyach 
„Lamentatio Jeremiae prophetae“ — czyż nia 
słyszysz jakby wołania ze wzgórz wiekuistych 
|i głosy proroków: Jerusalem! convertere sd 
Dominum Deum tuum!? 

Wielki Piątek. W smutnem spu$toszeniu sto- 
ją obnażone ołtarze, i zaczyna się wielka Pa 
sya, najstarszy dramat duchowny, z pośród 
[nich wszystkich najezeigodniejszy. I wznoszą 
się ku niebu prośby za wszystkie stany: za 
tych, co jęczą w więweniach i tych, eo po 
morzu płyną, za podróżujących ? chorych, he- 
retyków i odszczepieńców, żydów i pogan. Zæ- 
słonięty dotad krucyfiks pokazuje dzisiaj zno- 
wu wszystkim swoje obłisze, ukrzyżowane „„Mi- 
łosiendzie” staje się przedmiotem rzewnej ado- 
| racvi: kto tylko czuje w sobie serce, przyklęka 
za ceelebransem i całuje blizny ran Tkrzyżowa- 
nego: to „Miłosierdzie“ w pocałunku pojedna- 
nia zbliża się znowu — po któryż to raz? — do 
całogo świata. A zamiast bezkrwawej Ofiary 
Ita wzruszająca dzisiaj „ceremonia pogrzebo- 
jwa? — Msza nie-lsza, o pomylun orządku 
l swoich części. o. AMA 
| Towarzyszą zaś żemu wszystkiemu przejmu- 
|jłce głosy skargi Chrystusowej „Popule meus. 
jąwd feci tibi?“ i prastare hymny „Crux fide- 
llis“ i „Vextlla Regis” — kymny, które starymi 
były juź wtedy, gdy je śpiewali uczestnicy wy- 
praw krzyżowych. Potem znowu cisza i smu- 
tek, eo wnika do duszy głębin. 

Nasajuirz jednak odbywa się rano sy 
[liczne nowe stwarzanie wszystkich żywiołów 
| przez poświęcanie ognia i wody — i wzbija słę 


Wite responzocya. i pawilony noclegowe dia przejezdnyci. Bę- 
dzie także zarządzona ścisła kontroła nad pod- 
różnymi, udającymi się do miasta, oraz skon- 
centrowany ruch wojskowy. Gmina odniosła 
sią do rządu e udzielenie wydatnej subwencyi 
w kwocie 8 milionów marek na potrzeby s% 
nitarne miasta. - 

W dalszej dyskusyi przemawiali: r. Dr L. 
Sehnoider i r Adelman, który wska- 
zał, że wodociąg obliczony na 20.000 m. kub. 
powinien wystarczyć na potrzeby miasta. 
Tymczasem proes złą adminietracyę marnuje 
się wiele wody. Należałoby wszystkie ruro- 
ciągi skontrołować. Pompy bielańskie zmniej- 
szyły swą wydajność, gdyż dostarczają tylko 
[12.008 m? wody na dobę, zamiast 20.000. Je- 
dynym sposobem zaradczym byłuby urządze- 
nie sztucznego filtra, przez który możnaby 
z 10.000 m? wody s Wisły filtrować i w ten 
sposób wodociąg zasilić. 


dziennego“, „Nowej Reformy“. 


Prenumerata „Głosu Narodu” od dnia 

1 kwietnia wynosić będzie miesięcznie: 
W Krakowie z odnoszeniem do domu M 24 
bea odnoszenia .....M 22 
Z przesyłką pocztową .........M24 


A 


Prosimy o rychłe odno- 
jwienie przedpłaty w celu 


uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 
ECH 


Następnie przemawiali jeszcze r. Land au, 


Nowak, Kosobucki Dr Lang, który i ę Kraków, 31 marca. 


domagał się zniesienia zarządzenia o zamyka-| ZWIĄZEK MIAST MAŁOPOLSKICH, W po- 
niu wodociągu na noe jako bezcciowcgo. Wnio- , piedziałek, po konferencyi w sprawach skarbo- 
| ski uchwalono, wych, przyjmował min. Grabski między innymi 
Nowe dochody miasta. te 2. miast z» Paz Pei 
| Na podstawie referatu r. Zawad zkiego ki oe Wa = ip Wok 
, achwalono znaczne podwyższenie opłat akey- | nistma Mawi De Tor purr Wielic zki 
| zowych od trunków wprowadzanych do mia- Ie" i sekr. Związku r. martu Przeorski Do 
| STA. > + : x Ę 5 
"R Dr Grose predstawit ustawe o poho |gontaczi miat paviemyia vis dopcacja 
rze dodatku de podatku państw. dochodowego |. udowe w ą sh "pore «a Da Malek 


dk 


= za! 


miątkę ustanowiono święto Paschy% poprzety- | 


kuny obrzędami o fascynującej symbolica i 
tekstami modlitw i psalmów o wielkiej sile wy- 
razu w języku świętym (hebrajskim). Kte ten 
rytuał zna tylko z czytania, ten tylko słabe 
może mieć wyobrażenie o ogromnem najsęczu 
„pszystkich władz duszy, które musi nastąpić 
pod wpływem tego dorocznego nabożeństwa w 
żydowskiem gronie familiinem: tam tryskają 
główne żródła, które zasilają łożysko świado- | 
mości relig jnej i poczucia jedności między Te- 
ligia a rodziną, tak. że ono nigdy nie wysy- 
cha; tu tkwi klucz do zrozumienia konserwa- 
tywnej mocy i siły żydowskiego charakteru, 
ale też — mocą konsakwencyi — rozkłado- 
wych czynników tegoż charakteru z chwilą, 
gdy jaka cząstka odpadnie od kontaktu z ową 
jednością, W każdym razie pewnem jest, że w | 
te święta w młodą a wrażliwą duszę żydowskie į 
go chłopca wrzynają się owe świete słowa i 
otrzędy, których wiek liczy się na lat tysiące | 


tak, że póżniej w życiu wystarczy lekko mn-+ 


snąć tak nastrcicie struny duszy, żeby zagra- 
ły całą siłą. dorosiemu pozwoliły znowu stać 
się dzieckiem, poddać się na nowo nieprzeparte 
mn urokowi obrzędów i spoić swoją indywidu- 


alność ze społeczeństwem religijnem i plemien- |; 


nem. K 

W tcm, cośmy tu powiedzieli, tkwi także spo 
ry kawał pedagogiki religijnej — żeby mimo- 
chodem na to zwrócić uwagę. Bo zdaje się być 
rzeczą pewną, że o wiele lepszymi wynikami | 
poszczycić się może to nauczanie rełigii, któ- | 
re — suppositis supponendis — posługując się | 
wspólną ickturą i należytem objaśnianiem teks- | 
tów religijnych, opiera się o fakta liturgiczne i 
historyczne, i tym sposobem nmie skuteczniej 
zaprzęgnąć do swego rydwanu te władze du- 
szy, które tyle decydują w dziedzinie czynu i 
woli, co uczucie, pamięć i wyobraźnia — aniżeli 
ta metoda, która daje wiedzę książkową, po- 
dzieloną na pensa, zadawaną i odpytywaną z 
gedziny na godzinę, i tak samo z godziny na 
godzinę zapomnaną — wiedzę, która może 
być na rękę egzaminującemu, ale u egzam'no- 
wanego tem gmmtowniej ulatnia się wcześniej; 
czy puźniej. 

Wróćmy jednak do Wielkiego Tygodnia. 

Ale czy my nie mamy nie takiego, coby się 
dało porównać z Hagadą żydowską? Czy my 
może nie posiadamy liturgii wielkanocnej o 
niewyczerpanej pełni, głębi, obfitości i piękno- 
ści? Czy nie mamy ceremonii wielkotygodnie- 
wych?  Oeremoniał Wielkiego Tygodnia prze- 
ccà posiada tyle wspaniałego nastroju, przej- 
niującej symbaol'ki i potężnej dynamiki drama- 
tycznej, że z Hagadą snadnie nie tylko może 
ié w zawody, iecz przewyższa ją o całe niebo 
dlatego, ceuieważ Hagada wyczerpuje się tyl- 
ko ws wspomnien ach, podczas gdy liturgia 


i 
I 


| 


in 
i 


| ciszona, 


pod nieb'oss. przecudny dytyramb na cześć onej i9 *droczenia sprawy. 
nocy, która, poprzedzając poranek Niedzieji | czem ustawą uchwalona. 
Zmartwychwstania, ciężarna była tyloma taj , : 
mnicami: O vere beata nox! cet jem An | wne toiin 
galica turba ecoelorom! Idącs niej 12 wiel- Ę 3 
kich proroctw olbrzymią ży kodami zba_ | anie m na s saai 
wienia przygniatają słaby umysł ludzki, aż wre i teatrów oraz personala technicznego. Z dniem 
szcie zaîntouowane sołennie „Gloria in excelsis | | An polecito prezydyum wypłacać pensye 
Deo!“ precz wygania nieznośną zmorę mileze- | W marzach. Co do reszty żądnń, to komisya | 
nia: odzywają się znowu spiżowe usta dzwo. ; '93%ralna nie może ich w całości uwzględnić. 
ów i po całej krainie leci znowu, jeszcze pazy- i Dotychczas gmiaz2 wyłożyła na rzecz teatrów | 
ale już zwycięstw pewna, wieść: Alle- | koło pół miliona koron w bież. sezonie. Dal- | 
luja! Chrystus zmartwychwsian jest, iam na | 578 dotacye nie s4 możliwe. Komisya postano- 
pizykład dan jest. Że mamy z martwych po- | "ił4 Przyznać artystom i zawodowym muzy- 
wstać, z Panem Bogiem królować. Alleluja! | kom po 600 Mk miesięcznie, innym po 300 Mk. 
Bolesne to i przykre, że trzeba stwierdzić, lWyniesie to około pół miliona koran do końca | 
iż nieliczna tylko garstka naszej inteligencyi | S£zonu. Personai techniczny otrzyma podwyż. | 


mowi M 


,katolikiej zaledwie jest zaznajomiona s tą | kę de 420 Mk miesięcznie. Teatry same nie są | 


najeudniejszą ze wszytkich liturgij, która dzwo |" możności pokryć wydatków z tem połączo- | 


niła w olbrzymiej duszy Michała Aniola, gdy nych. Cen bitów podwyższać nie można. 


działania, oraa stworzenia iustytucyi kradyto- 
wej da sprawy mieszkaniowej Minbte odpo- 
wiedział, że rozumie obecne ciężkie położenie 
miast, zapewnił, że memoryały będą poddana 
gruntownemu rozpatrzeniu i podkreślił życi- 
we stanowisko rządu wobas potrzeb miast ms- 
łopolskich Wkońcu deputacys Wyraziła pro- 
Sbę, aby miristerwtwo skarbu pe wypracowa- 
niu ustaw podatkowych, dotyczących miast, 
zanim wniesie je do Sejmu, oddawała je e 
rozpatrzenia ankiebom, m którychhy delegaci 
samorządów miejskich mogli wyrazić swą opl- 
nie, eo jest tembardziej wskazanem, że miasta 
nie posiadają w Sejmie należytej reprezenta- 
cyL P. Minister £ w tej sprawie zająć przychyl- 


azsomoro a da myc a J, Bodnietega kz eh, nS 


samotny uajsamotniejsze ze swych arcydzieł 
tworzył na sklopieniach kapliey Sykstyńskiej. 
Qiekawy byłby niewątpliwie wynik ankiety, 
iu też z pośród tych, co z zapartym tchem i 
z dreszczami estetycznej rozkoszy poddawali 
się majestatycznemu urokowi Bachowskiej „Pa 
syi“ -— wie o tem, że wszystkie cuda tego nie- 
śmiertelnego oratoryum narodziły się — na 
nabożeństwie wielkotygodniowem, które wel 
kiemu Bachowi dało natchnienie do niezrówna- 
nego utworu. 

Niema tedy różnicy między Hagadą paschal- 
ną a naszem misteryum  wielkotygodniowem, 
gdy idzie u stan posiadania, względnie o mo- 
żność odświeżenia przeżyć religijnych. Różniea 


zachodzi oczywiście między treścią jednego i| 


drugiego ceremoniału. A może jest jeszcze jaka 


różnica? Jest, i polega na tem. że gdy tamci | 


poczytują sobie za święty obowiązek nia uchy- 
lać się od swej Hagady, wielu s pośród nas 
właśnie wtedy, gdy od murów naszych świą- 
tyń odbijają się przejmujące zwrotki czcigo- 
dnych hymnów t tekstów, najskrzętniej zabie- 
ga około — zakupów świątecznych *). 

Jan Korzonkiewicz. 


*) Ewentualna wymówka pod adresem nieprzy. | 5KOWi ze względów formalnych. W głosowaniu | 
|stępnej łaciny nie wytrzyma krytyki wohee faktu. | wnioski komisył teatralnej uchwalona, nato- | 
że nie brak nam dogodnych i udatnych polskich | miast odrzucone sprawę dodatku jednorazo- 


opracowań obrzędów wielkotygodniowych. że wy- 
mienimy tylko niedużą, ale bardzo pożyteczną 
pracę ks. Teodora Caputy p. t. „Wielki Tydzień 


Przeciwnie, prezydyum zarządziło zniżenie cen 
| biietów w Teatrze powszechnym, aby podnieść 
frekwencyę. Wiceprezydent prosi o uchwale- 
nie wniosków w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę, 

W dyskusyi zabierali głos r. Dr Schnei- 
der, Oplustil, który postawił wniosek, 
aby personalowi obu teatrów przyznać po 10600 
koron jednorazowej zapomogi. 

R. Holeksa wskazuje, że państwo w zn- 
pełności pozostawiło troskę o teatry gminie. 
Rząd aje zaledwie 50.000 K rocznej subwen- 
cyi i nie uważa nawet za stosowne płacić za 
lcżę rządową w teatrze im. Słowackiego. Po- 
moc ta ubliża prawie gminie, gdyż nie odpo- 
wiada temu obowiązkowi, jaki rząd w stosun- 
ku do Krakowa ma. Mowca podnosi, że ceny 
miejse w teatrach są już tak wysokie, iż unte- 
możliwiają bywanie w teatrze inteligencyi n- 
rzedniczej. Dalsze podnoszenie cen jest niemo- 
żliwe. Mowca popiera pismo artystów, którzy 
przy poprzednich regulacyach nie otrzymali 
| pełnych dodatków. Chodzi o 52 artystów, któ- 
rym należy przyznać po 1000 K jednorazowo. 


ne stanowisko. 

GEN. DELEGAT DR GAŁECKI będzie 
udzielał posłuchań wa wtorek dnia 6 kwietnia 
od godz. 10 ramo w gmachu starostwa. W śro- 
dę dnia 7 kwietnia o godz. 9 rano odbędzie się 
w Krzysztoforach posiedzenie Rady przybocz- 
nej gen. dolegata. pod jego przewodnictwem. 
NOWA DOCENTURA NA UNIW. JAGIELL. 
Ministerstwo W, R. i O. P. zatwierdziło uenwa- 
łę wydziału prawa Uniw. Jag., udzielającą v6- 
niam legendi Dr Leonomi Waściszakowskiemu 
„Z polityki ekonómirznej i statystyki", tudzież 
Dr Fr. Bogsowskiemu „Z prawa cywilnego". 

NIEOBYWATELSKIE POSTĘPOWANIE. 
Wczoraj przed południem w drodze z Grzegó- 
rzek na dworzec towarowy kobiety, idące ull- 
cą, zauważyły wóz, wyładowany połciami sło- 
niy. Zwróciły na wóz ten uwagą policyanta, 
który też skierował go do magistratu Tam 
stał kilka godzin w otoczeniu złorzeczących 
kobiet. Znajdowało się na nim 2500 kler. sło- 
niny i wieprzowiny, która pochodziła od firmy 
Bialika, będącej obecnie własuością braci Sata- 


Wirepr. Rolle sprzeciwia sie temu wnio- |leckich. Na tłómaczenie, że towar wieziony był 
do Jaworznia dla aprowizacyi górników, szef 
Wydriału aprowizacyj, Dr Lewicki, stwierdził, 
| że firma miała pozwolenie na wywóz tylko 
wego. 200 klgr., nie zaś 2500 klgr. Zreszta aprowi- 

Na wniosek zgłoszony z kilku stron meryto- j ZACya gómików w Jaworzniu winna odbywać 


kł SKY Ró 1918 (158 str. w 12-ce), Na- |ryczną dyskusyę nad Sprawą teatrów odro- 
adəm „Czytelni Księży“ w Krakowie. plae Ma-, c ieryes sie i Świętach. 
ryacki 8. Cena egz. broszur, 8 Mk. P czono do pierwszego posiedzenia po Świętach 

Podatek od kin. | 


C E E p = 
7 Na wniosek połączonych sekcyj rady m.: 
Rada m. Krak 
: a Owa. tów kinowych do 50%, zaś ustalić inne opiaty į 


Mimo prawie czterogodzinnych obrad na | widowiskowe na 20%. 
wczorajszem posiedzeniu załatwiono zaledwie| W dyskusyi przemawiali wieepr. Rolle,: 
czwartą część spraw, objętych porządkiem|Dr Bobrowski, Dr Schneider, który 
dziennym. domagał się udzielenia z tych funduszów po- 


sią z miast prowinevonalnych, posiadających 
nierogaciznę. nie zaś z Krakowa, eiermiarego 
na tak bardzo dotkliwy brak tłuszczów i to 
przed samemi Świętami Wielkanoenemi. Na 
wniosek magistratu szef Wydziału aprowiz., 


też odbywała się wczoraj na pl. Jabłonowskich 
i w akcyzie miej. przy uł. Kopernika w ten 
sposób, że sprzedawano ludności po pół klgr. 
mięsa i pół klgr. słoniny na osohę. 

Firma Br. Sataleckich niejeduokrotnie już — 


wywozowe na szkodę Żudności miejscoweję 
Wczorajszy wypadek stwierdza, że nie zaprze: 
stała tego, wysoce nieobywatelskiego, postę» 
powania, które zasługuje tem bardziej na næ 
piętnowanie, ïe, że szkodzi opinii innych firmy 
masarskich, które bezkrytyczna opinie, gonos 
ralizując nadużycia, pomawia niesłusznia « po» 
dobne postępowanie. 

CENY ŚLEDZŁ Z polecenia gen. dyrekcył 
P. U. Z. A. P. P. cena śledzi została obniżona 
w Krakowie na mk. 1200 za beczkę Stało sią 
to na skutek tego, że krak. oddział Purappu 
zostawił do dyspozycyi Warszawy 30.000 bes 
czek śledzi, których nie modna- byłe sprzedać, 

PORZUCONE DZIECIĘ. Wczoraj rano znalezio- 
no na płantach obok teatru im. Słowackiego po- 
rzuconą paromiesięczną dziewczynkę, owiniętą w 
poduszeczkę. Dziecię oddane de Żłóbka przy uł 
Krowoderskiej. 

ZŁODZI.J Z SANDOMIERZA, Pofcya 
trzymała na kradzieży w sklepie przy ni. Sz piła be 
nej Stan. Nowaka, który rozpoznany został jako 
złodziej monet srebrnych i złotego pierścienia, 
skradzionych næ szkodę pewnego funkcyonaryu: 
sza policy w Sandomierzu, 


Z Polski ] ze Świata, 


HYMN GÓRNOŚLĄSKI Ceniony kompozye 
tor, Feliks Nowowiejski, autor cieszącej sią ple 
piarwością wśród szerokich warstw xpoieczeń- 
stwa polskiego Roty, skomponował Hymn Góze 
neśląski, który, jako wyraz uczuć Górnoćlązm= 
ków, wobec Macierzy-Polski, zdobędzie sobie 
niewątpliwie niemniejszą popularność od Roty, 

PRETENSYE P. NAPIERALSKIEGG DO 
SKARBU POLSKIEGO, „Gazeta Warszawska” 
donosi z wiarygodnego źródła, że w Berlinie od 
była się niedawno rozprawa sądowa, doty cząm 
ca skarbu polskiego i p Napieralskieg dja 
byłego właściciela „Godziny Polskiej". Napie- 
ralski skarżył skarb polski o odszkodowanie w 
kwocie 4,000.000 mk. niem. za skonfiskowany 
przez rząd polski nakład i urządzenia wyda 
wnicze, które zajął „Robotnik”. Sąd beriińskł 
przyznał Napieralskiemu słuszność i zaaądsił ra 
ocznie skarb polski na zapłacenie tego odszko» 
dowania. Na zapewnienie tej kwoty Napierał- 
ski obłożył aresztem wierzyieluości rządu pob 
skłego w potrzebnej wysokości, 

OGONEK ROZWODOWY. Z Warszawy do- 
noszą, że w ostatnich dniach zauważono przy 
uł. Miodowej jeszcze jeden, tym razem bardze 
charakterystyrzny, ogonek: oto u wejścia de 
Komsystorza ciągiyie się długi sznur osób, zgłąn 
szających się o rozwód. 


E EJ 


Zawiadomienia I komunKaty: 


| 


wy 


płą po: Wanda Hendrichówna, Alfred Rawie, 
p Tarne i Stefana Romanowski. ajj 


1909 I 1910. Wszystkich kolegów, któ: 
r a] 


+ wdójy aa Francinek i Kuszlik 
obaj przy szkoło wydziałowej męskiej im. Jachor 
wiza w Bochni; Hogalaki Gustaw, Kraków, uk 
Jagłellońska 9, Ą 

ZAPASY ATLETYCZNA i bakserzkie diz 20h 
nierzy odbędą się duisiaj o godz. 6.30 wiaczorew 
w kiwie przy m. Zwierzynieckiej, staraniem ames 
rykańskigo Y. M. C. A. x 


Daton „Soim słów tig" 


|w Teatrze mlej. Im. Jul. Sławackiegu 


Idąc wzorem wielkich ognisk muzyczmychy 
gdzie w okresie Wielkopostnym pielęgnuje sią 
gorliwie muzykę raligijmą i wykonywa natchniow 
ne arcydzieła dawnych mistrzów, Krazowskią 
Towarzystwo Oratoryjne przygotowało wieje 
kim nakładem pracy dzieło o męce Chrystusa, 
W wykonaniu tego potężnego dzieła biorą we 
dział najznakomitai soliści miejsaawij, zwie 
kszony chór í orkiestra — razem 120 osóbw 
Zapowiedziane  Oratoryum w imqreaie „Kræ 
kamskiego Biura Koncertowego E. Bujański'y 
wywołało u nas tak wyjątkowe zsinteresowas 
nie, £s z pewnością Miejski Teatr ĝm. Jul. Stos 
wackiego w Wielki Czwartek dnia 1 łowłetnią 
b. r. będzie szczelnie zapełniony. 1117 
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Repertuar teatru miej. tm. J. Słowackieyu) 
Środa 31 b. m.: „Miłosierdzie* Rostworowakieza, 


! Repe- -- zlejskiego teatru powszechcezGw 
Środa 81 b. m: „Ks. czardasza”. 


Repertuar „Bagatelić, - 
Środa 31 b. m: „Tancerka“, 
Repertuar teatru „Nowołci*, ; 


Środa 31 b. m.: „Manewry jesienne”. ' 
per x 


Krakowska Gazoynia Miejska 


zawiadamia P. T. konsumentów, iż od 1-ga 


, 


uchwalono podnieść opłaty gminne od bile-,Dr Lewicki, zarządził sprzedaż słoniny, która |kwietnia dostawa gazu do miasta odbywać sią 


je bez przerwy do godziny 5-tej po poime 
‘dnia, poczem. gdyby dla braku węglu lub ine 
inych powodów, trzeba było ' dostawę gaza 
| przerwać, to nastąpi to, bea pop i 


wiadomiania, od godziny 5-tej po południu dt 


Wi, Ikiega Tygodnia to naprawdę misteryum, Posiedzenie ohudziło ze względu 
tzyli: co w Hagadzie należy tylko do przeszło- |na sprawy teatralne wielkie zainteresowanie, mocy Tow. Ratunkowemu. R. Holeksa po- 


| SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI | 


[MICHAŁ SŁOMIANY = 


| 


zmroku. 


jak wiadomo — uprawiała podobne praktyki 


P enai] 
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- Posady redakcyjne. 


Wydział prasowo-wydawniczy Straży Kresowej 
poszukuje kandydatów na ołeęcie samodzielnych 
stanowisk redakcyjnych (redaktorów i sekretarzy 
redakcyij) w czasopismach wlasnych. wydawanych 


palninch członkowie Związku. Ochrona spokoj- 
noj pracy górników przed możliwemi napa- 
ściami została zorganizowana aż nadto wy- 
starczająco. Wojewoda: 
St. Pękosławski. 
Będzin, 21 marca 1920 r. 


botników zostaną wstrzymane. 


go bierze pełną odpowiedzialność za utrzy- 


Związek Robotników Przemysłu Górnicze- |sowanie ludowe. 


jej ważność robić zależnem od tego m" się Tyrołu do Niemiec, gdyż tylko te że wczoraj odbyło się pełne posiedzenie rad 
ku. 


może uratować Tyrol od nędzy. Deputacya ma wykonawczych Zagłębia przemysłowego, w 


Stosowane przez Rząd represye wobec ro- cświadczyć misyi gotowość rządu krajowego którem mowcy oświadczyli, że robotnicy nie 


złożą broni í będą tylko pertraktowali na pod- 
stawie obecnego stanu strategicznego. Gdyby 
wojska Reichswehry wmaszerowały do Zagłę- 


do rozwiązamia kwestyi przyłączenia przez gło- 


na terenie ziem wschodnich (dziezniki i tygodni- 
ki ludowe), Wakuje także pewna ilość posad re- | 
dukcyjnych w Warszawie. Oferty wraz % życiory- 
Bem, wykazem zajmowanych stanowisk, oraz 
ewentualnych prac, nadsyłać należy: Warszawa, ||ecz w toku narad okazało się, że Związek tem 
Dlupa 50, pokój 414, Straż Kresowa. 


Pole pracy społecznej bardzo szerokie. Warunki uzależnia żadania swe w zakresie podniesienia 
materyalne dobre, Kandydaci, silnie zaangażowa- |płac zarobkowych od sposobu załatwienia ca- 
ni w życiu partyjnem, nie mogą być uwzględnieni. | iokształtu spraw aprowizacyjnych i posiada- 
1118 nia dostatecznych rękojmi, że zaopatrywanie 
miten a ei robotników w żywność, ubranie, bieliznę i obu- 
, ż 5 wio będzio dokonywane w sposób należyty. 
Kw esta Wielkanocna Ponieważ tego rodzaju zapewnień Rada Zjaz- 

sw kościele św. Barbary. 

Wielki Piątek: 


du z natury rzeczy dać nie mogła, przeto od- 
wołano się w tym względzie do przedstawi 

j Od godz. 8—9 Ludwika Sobolew ska, 9—10 Ama- |cieli Ministerstwa Aprowizacyi. 
kanion Aaa Zal owane |, Ministerio Aprowiacyt nie zgodo ch 
wna 1—? Marya a OR Mea ana żądane przez Związek Górników Zawodo- 
2—3 prof, Kazimierzowa Morawska, 3—4 hr. Ce. wego Zjednoczenia Polskiego podniesienie 
cylia Badcniowa, 4—5 hr. Anicla Ponińska, 5—€| norm żywnościowych, przysługujących obe- 
BP. Sokołowskię, 6—7 Marya Korytkowa. cnie robotnikom górniczym, dało jedynie za- 
Od s Wielka Sobota: pewnienie, że dotychczasowe normy kontyn- 
Cecylia Pono a RE. a RZE hr góitozię będą dostarczane robotnikom możli- | 
eka, 11—12 z Wodzinowskich Michałowska, 12_1|vie regularnie, a powstałe w roku bieżącym | 
z Russanowskich Gromanowa, 1—2 Ludwikowa zaleglości przy wydawaniu robotnikom żywno- 
Popielowa. 2—3 Helena Komierowska, 3—4 Lu-|ści bedą dodatkowo dostarczone. Związek Gór- 
a" > 4—5 Emilia Paygertowa, 5- 6 | ników Zawodowego Zjednoczenia Polskiego 
: o a” uznał oświadczenie przedstawiciela Minister- 
REPTI a a a KJ stwa Aprowizacyi ZA niedostateczną gwaran- 


i c oprawy stanu aprowizacyi, wobec 6zego | 
Nauka, literatura, sztuka. RO AaS Zjazdu «6 Zmiqzkicm ©, Z. 
„MUZYKA I ŚPIEW, Nr. 4 (Świąteczny) Z. P. stanęły na martwym punkcie. 
podwójnej objętości, opuścił prasę i zawiera| Wobee tego położenia rzeczy Komisya mię- 
begatą treść, z pomiędzy której wyróżnia się| dzyministeryalna z p. Ministrem Przemysłu 
Praca p. t.: „Z tcoryi chorału gregoryańskie-|i Handlu na czele uznała, jako jedynie możli- j 
go“. Dotychczas nie pesiadaliśmy w literaturze |we wyjście z położenia opracowanie przez sie- | 
polskiej dzieła, objaśniającego "chorał i jego bie nowych warunków pracy i płacy rohotni- j 
wykonanie i brak tegoż dawał się Sodklicie | ków w kepalniach węgla i ogłoszenia ich na- 


Obrady pomiędzy Radą Zjazdu i Związkiem 
Górników Zawodowego Zjednoczenia Polskie- 
go rzeczywiście rozpoczęły się w dniu 21 b. m., 


— Według doniesień z Kopenhagi, król duń- 


manie w rewirze spokoju w czasie pertrak- | ski polecił rządowi, by się podał do dymisyl. 


tacyi*, 


Powodem tego była długa konferencya króla 


w odpowiedzi na powyższy list „WP ANÓW |g rządem w sprawie półzocnego Szlezwiku. 
oświadczamy, że Rada Zjazdu godzi się na roz- | Gdy rząd zaoponował, król udzielił mu dymisyi 
poczęcie układów jedynie na podstawie za- | prosił przywódcę lewicy o utworzemie nowe- 
komunikowanych nam przez Rząd i przyto- |go gabinetu, lecz spotkał się z odmową, wsku- 
czonych w punkcie 1. i 2. niniejszego listu wa- | reg czego musiał zaproponować staremu gabi- 


runków i zaznacza, że pertraktacye te Rada 


|Zjazdu będzie prowadziła, jednocześnie również 


netowi, by pełnił dalej agendy aż do złożenia 
nowego rządu. Rząd odrzucił tę propozycyę. 


i ze Związkiem Górników Zawodowego Zje- | Socialdemokraten“ piętnuje ostro pestepowa- 


jdnoczenia Rolskiego. 


Przyjąwszy do wiadomości daną przez WPa- 
nów rękojmię utrzymania w rewirze spokoju 
w czasie pertraktacyi, czujemy się w obowiąz- 
ku zaznaczyć, że zmiana zarządzeń władz ad- 
ministracyjnych względem strajkujących robo- 


|tników jest wyłączną atrybucyą Rządu. 


nie króla. Korzystając z okoliczności, iż par- 
lament znajduje się ma feryach, chciał król 
dokonać zamachu. Jest powszechna opinia, iż 
krół postępek swój może przypłacić abdyka- 
cyą. W każdym razie bliska proklamacya re- 
publiki duńskiej nie jest wykluczona. 


Uważamy, że pierwszym objawem w kiorun- | SETSEEEE:" E E RY "W: EEE 


E lojałnego prowadzenia narad nad nową 


umową powinno być przerwanie trwającego bez 
rotocja oraz oświadczamy, że z chwilą, kiedy 
to nastąpi, gotowi jesteśmy bezzwłocane przy- 


dolszewicy gromadzą nowe siły. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 


stąpić do pertraktacyi nad nową umową, ma- neralnego z dnia % marca b. r.: 


jącą być zawartą pomiędzy przemysłowcami i 
robotnikami w kopalniach węgia. 
W odpowiedzi na ten fst Rada Zjazdu otrzy- 


|mała pod datą 25 marca h. r. Hst Związku ro-|reg ataków, 


botników przemysłu górniczego treści nrastępu- 
jącej: 


Na Polesin i Wołyniu poza walkami artyle- 
ryi, znaczniejszych działań bojowych nie byto. 
Na Podołu przeprowadził nieprzyjaciel sze- 
uderzając szczególnie silnie na 
Daszkowiec Osmołowa f Strug. Ataki zostały 
zwycięsko odparte, a oddziały nasze w Odpo- 


Do Rady Zjazdu przemysłowców górniczych |wiedzi wykonały udane wypady na wschód od 


w Dąbrowie. 


Daszkowiec i wschód od Kalusza (nad Dnie- 


bia przemysiowego, wówczas będze proklamo- 
wany bezzwiocznie strajk generalny w całych 
Niemczech. Przyjęto następnie rezolucyę, któ- 
ra się domaga rozpuszczenia | rozw'ązania wszy 
stkich wojsk, utworzenia oddziałów robotni 
czych, oddania wszelkiej broni pod stalą kon- 
troię rad robotniczych. 


SPRAWCY ZAMACHU SĄ ENERGICZNIE 
ŚCIGANI. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber- 
lina: Były podsekretarz stanu, Falkenhanu- 
sen, został amesztowany. Równocześnie zarzą- 
dzone konfiskatę majątków wszystkich osób, 
|wmieszanych w zamach Kappa. W Kilonii 
|aresztowano szereg osób, oskarżonych o udział 
w zamachu stanu. Wedle urzędowych domnie- 
sień, zostało kilku oficarów, między innymi ge- 
nerał Merker i Letow-Vorbeck wydale- 
ni ze służby. Szczegółowe badamia ustalą winą 
oficerów. Przeciwko generałowi Luettwt 
ltzowi został wydany nakaz aresztowania. 
Nie można go było jednak znaleść, ani w jego 
'mieszkawu w Berlinie, ani też w mieszkanm 
ina wsi Ogłoszono listy gończe w dziennikach 
i obiecano nagrodę za ujęcie sprawców zama- 
chu w wysokości 10.000 marek. 


Wstęp da rewolscyi światowej, 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Lom- 
jdynu: „Times* twierdzą, że posiadają dowody, 


„Przedlożono przez nas zasady rokowań mię- |strem), rozbijając znaczniejsze siły nieprzyja- na to, iż strajk w Alzacyi, Holandyi, zacho: 


dzy klasowemi orpganizacyami, : 
Zjazdu przemysłowców, jako reprezentującą 
przedsiębiorstwa górnicze z jednej, a Związkiem 


'Rokotnfków Przemysłu Górniczego, reprczentu- 


to jest Radą |ciełskie. 


Bolszewicy forsownie transportują Świeże 
siły na front, Lotnicy metdują na wszystkich 
stacyach krańcowych wyładowywanie trans- 


|dnich Niemczech i grożba strajku górników un- 
[gisłskich są częścią wiełkiego planu rewolucyś 
"światowej, 


odczuwać, Znajdując na łamach tego pisma) 
tak niezbędny materyał dla wykonawców 
i uczących się śpiewu gregoryańskiego, przy- 
mać musimy trafność w doborze materyału 
dla Podupadłej u nas muzyki kościelnej, — 


sm artykułów, dotyczących muzyki w ogól- 


=, Przytem sprawozdania i krytyka dopeł- 

cwi numeru. Dodatek muzyczny bez- 
G z a Polskiej Młodzicży* kompozy- 
na wau. Chlondowskiego, posiadający pel- 
m wartość muzyczną, powinien zachęcić do 
Jat najszerszego rozpowszechnienia pisma. 


Dalszy przebiep nerad w sprawie nowei 
umowy przemysłowców węglowych Z ro- 
batnikami, pracującymi w kopalniach 
węgla. 


(Komunikat Rady Zjazdu przemysłowców gór- 
niczych w b. Królestwie Polskie). 


Po udaremnieniu przez Związek robotników 
pĘenyslu górniczego wspólnych narad Rady 
"Radu z obu związkami robotniczymi w spra- 
wio nowej umowy eo do warunków pracy i pra- 


stępnie w postaci rozporządzenia rządowego, 
obowiązującego obie strony, to jest i prze- 
inyvsłowców i robotników. 

Komisya międzyministeryalna rozpoczęła w 
tym kierunku prace. w trakcie których w dnin 
24 marca wicezorem p. Minister Przemysłu 
i Handlu oznajmił Radzie Zjazdn o porozu- 
mieniu p. Prezydenta Ministrów z Kołami Sej- 
mowemi, na podstawie którego Związek Ro- 
botników Przemysłu Górniczego miał zwrócić 


się do Rady Zjazdu z propozycy" przystąpie- | 


nia do obrad md nowa umową. Propozycyx 
ta na piśmie istotnie została Radzie Zjazdu 
uczyniona. jednakże zmienione zostały przez 
Związek Robotników Przemysłu Gómiczego 
warunki, zakomunikowana Radzie Zjazdu przez 
p. Ministra Przemysłu i Handlu. 

Na skutek tego Rada Zjazdu, posiadając za- 
pawnienie Związku Górników Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego, złożone w dnin 20 mar- 
ca b. r., co do zgody toge Zwiazku na *spól- 
ne lub oddziełne, lecz jednoczesne narady nad 
nową umową ze Związkiem Robotników Prze- 
mysłu Górniczego, oraz zachowując swe po- 
przednie stanowisko, zajete w oświadezeniu 
z dnia 19 b. m., Rada Zjazdu wystosowała w 


ljąqcym robotników z drugiej strony © zawarcie 
[umowy kolektywnej, kryją się zupełnie z wa- 
| runkami P. Prezydenta Ministrów zakomuniko- 
(Wanemś przez P. Ministra Przemysłu i Handlu 
! Radzio Zjazdu przemysłowców. 
| Wbrew tym warunkom jednak komunikuje 
nam Rada Zjazdu przemysłowców w 
dnia:25 marca r. b. L 824/151 w odpowiedzi, 
że pertraktacye prowadzić będzie jednocześnie 
j również z nieklasowem stowarzyszem em, : 
Zastrzegamy się, by nas stawiano na równi 
iz nieodpowiedzialnymi czynnikami, obiecujący- 
imi uruchomienia kopalń, Westfalczyków i t p 
pieziszcza!lne historye. 

Gotowi do pertraktacyi o umowę, któraby 
obie strony obowiązywała, musimy wobec tych 


W Rady Zjazdu przemysłowców 


przez nas przytoczonym. 


Związek Robotników Przemysłu Górniczego. |stawienia ministrowi spraw zagranicznych gro- 
jZa Komitet Okręgowy Zagłębia Dąbrowskiego: | źnego stanu rzeczy w! Cieszyńskiem. 


Stańczyk. 


| 
| Odpowiedź Rady Zjazdu na list powyższy 3o- 
istata wysłana bezzwłocznie treści następującej: 


„W odpowiedzi na list z dnia 25 b. m. Nr. 
1065 mamy zaszczyt potwierdzić treść listu 
naszego z dnia 25 b. m. Nr. 824 i powtórnie 


trzymać drugi ustęp warunków w brzmienin Antoniego Osuchowskiege, posła Jans Zamor- 


dniu 25 b. m. do Zwiazku Robotników Prze-: 


portów nieprzyjacie:skich. 


s N | T 

— `" |Wiadomości gospodarcze. 
Komitet pomocy dia Slaska Cisszyúsk.| porska e A TS sad 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszaw i“| krajowy przyjmuje już od dzisiaj gotówkę na 


liście z |podaje: Dnia 29 b. m. odbyło się w mieszka- | subskrypcyę przyszłej polskiej pożyczki pat 


nin mecenasa Antoniego Osuchowskiego jstwowej i oprocentowuje ta wpłaty na 5%, 


zebranie, ma którem ukonstytuował ałę Komi- 
tot pomocy dla Śląska Cieszyńskiego. Komitet] WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
1 dnia 30 mares 1920 r. LA 


uchwalił odwołać się do ogółu polskiego, do 


cy robotników, pracujących w kopalnfach we- 
gla, p. Wojewoda Kisłecki ogłosił płakatami 
biuletyny, treści następującej: 

Biuletyn Nr 1. 

Istniejące dwa związki zawodowe górników 
W zagłębiu nie zdolaly pogodzić się ze sobą 
w sprawie polepszenia bytu robotników i dla- 
tego jeden z nich. a mianowicie Związek Za- 
-odowy Robotników  Przemysiu Górniczego, 
ogłosił strajk powszechnyę Ten Związek ża- 
da, aby on jeden jedyny mógł prowadzić 
2 przemysłowcami układy o polepszenie bytu 
Ło .otnika, drugi zaś Zwiazek chce dobijać się 
S samego polepszenia razem lub oddzielnie, 

mie odmawia toro prawa swemu konku- 


mysłu Górniczego list treści nastąpującaj:. 
„W dniu wczorajszym  zakomunikowane ! 
nam zostały przez p. Prezydenta Ministrów, | 
za pośrednictwem p. Ministra Przemysłu | 
i Handlu warunki, na podstawie których! 
Związok Robotników Przemysłu Górniczego . 
gotów byłby przystapić do pertraktacyi z Ra- ! 
dą Zjazdu w sprawie nowoj umowy co dol 
warunków pracy i płacy robotników w ko-| 
palniach węgia. mianowicie: 

1. Pertraktacye toczyć się mają pomię-! 
dzy Związkiem Robotników Przemysłu Gór- 
niczego a Radą Zjazdu Przemysłowców Gór- | 
niczych, które to organizacye zawra pomię- | 
dzy sobą umowę, ważną i obowiązującą dla! 


koje I spór między Związkami nie do- | obu stron. e x 

goaszaecro mipców, którzy czekają końca 2, Zwiazek Robotników Przemysłu Górni- 
W takim yen aby rozpocząć układy. czego oświadcza, że stanowisko Rady Zjaz- 

zebranie stanie rzeczy zwołałem dziś ogólne | du wobec innych organizacyi robotników | 


obydwóch Związków, przemysłowców, | i jej do nich stosunek jest dlań zupełnie j 


den: icioli Inspektoratu Pracy, Urzędu | obojętny. : 

ło się: ego i Starostwa, na którem wyjaśni- 3. Stosowane przez Rząd represye DĄ 
Ds 3 robotników zostaną wstrzymane. i 
/ że Związek Zawodowy Robotników Prze- 4. Zwiazek Robotników Przemysłu Górni-, 


mysła Górniczego nie chce zacząć układów. 
Jeżcli przemysłowcy będą się ulsładali jedno- 
cześnie z drugim Związkiem; 

2) że Zwiazek Górników Zjednoczenia Za. 
wodowego Polskiego (dawniej Polskie Związki 
Zawodowe) chce układać się z przemysłowca. | 
mi, Czy ta razem z tamtym Związkiem, czy 
też bez niego; 

) że przemyslowcy zgadzają sią na ukła- j 


czego bierze pełną odnowiedzialność z% 
utrzymanie w: rewirze spokoju w czasie pea 
traktacyi. 

Jednocześnie p. Minister Przemysłu i Han: | 
dlu oświadczył, że Zwiazek Robotników 
Przemysłu Górniczego w wyniku pertrakta- 
cyi z Rzadem zobowiązał sie do przerwania 
trwającego obeenie bezrobocia, o ile punkty 
powyższe zostana przyjęte, 


dy z obiema grupami. Tymczasem w dniu dzisiejszym otrzymali- 
inogzto tego stało się to, co jodynie stać się|śmy od WPanów list z dnia 25 b. m. za Nr. 
E a mianowicie: jutro, w niedziele, roz- | 1984 treści następujacej: 
cami i? Się układy pomiędzy przemysłow- „Niniejszem zgłaszamy  propozyeyę na- 
Zi - zag strony, a Związkiem Górników tychmiastowych rokowań na podstawie na- 
stron zenia Zawodowego Polskiego z drugiej| stępujących zasad: 

H zh - | Pertraktacye toczyć słę mają pomiędzy 
udziały rugi Związok nie bierze w układach | Związkiem Robotników Przemysłu Górni- 
owicję a przez to nie ccfa strajku, wina cał-| czego z Radą Zjazdu Przemysłowców Gór- 


Ge spada na ten Związek. 
Wojewoda! 


St. Pękosławski, 
Będzin, 20 marca 1920 r. 


Biuletyn Nr 2. 
kich a między przemysłowcami a Związ- 


Polaki Grników Zjednoczenia ` Zawodowego 
l jet taae zPoczĘłY sią dzisiaj po południu 
go poros ag © igo dojścia do zupełne- 


bee tego mają przystąpić do pracy w ko- 


niczych. które to organizacye zawrą pomię- 
dzy sobą umową, ważną i obowiązującą dła 
obu stron, bez wzgłędu na stanowisko ja- 
kichkolwiek innych organizacyi robotników 
lub przedsiębiorców. 

Związek Robotników Przemysłu Górnicze- 
go oświadcza, że stanowisko Nady Zjazdu 
wobec innych organizacyi robotniczych i jej 
do nich stosunek jest dlań najzupełniej obo- 
jętnym, nie może jednak w żaden sposób 


= Nowo otworzony NZ 
HURTOWNY SKŁAD "" 


ze Z , 
niezego na warunkach, ułożonych pomiędzy 
Związkiem Wrysztackim i p. Prezydentem Minż- 
sirów i podanych nam w dniu 24 b. m. przez 
p. Ministra Przemysłu i Handlu, bez uczynio- 
nych w warunkach powyższych przez Sekreta- 
ryat Związku w Dąbrowie zastrzeżeń i uzupeł- 


zawiademić, że możemy przystąpić do roko- 
rożtzików przemyzła 


nioń i bez krępowania nas pod względem tra- urzędzie paszportowym w Wiedniu. Dotych- 
|ktowania jedaoczesnego ‘ze Zwiąykiem górni- |C2A8 wiz takich udzielały konsulaty szwajcar- 
fków Zjednoczenia zawodowego polskiego, co skie. 

ułożonych | BREDOW CHCE DOSTAĆ SIĘ DO SERBII. | 


7 
A 


wypływa bezpośrednio z warunków, 
z p. Prezydentem Ministrów, 

Wymiana przytoczonej powyżej korespon- 
dencyi pomiędzy Radą Zjazdu i Związkiem rol 
botników przemysłu górniczego dobitnie cha- 
1akteryzuje przebieg całej tej sprawy. 

Należy zwrócić uwagę ogólu robotników 
wa całego ep: leczeństwa na mezem nieuspra- 
wiedliwioną postawę Zw:ążku robotników prze- 
mysłu górniczego. który przez żądanie wyiąca- 


rozpoczęcie właściwych narad nad nową umo- 
wą. 

Związek robotników przemysłu górniczego 
zanim rozpoczęły się narady nad nową umową, 
wywołał bezrobocia, trwające już przez cały 
tydzień; bezrobocie to, przynoszące nieobliczał- 
ne szhcdy samym rebotnikom, górnictwu i ca- 
łemu Faństwu, ma na celu poparcie żądania 
wspomnianegu Związku, które nie wkracza zu- 
pełnia w dziedzinę spraw ekonomicznych ro- 
botników, lecz ma na widoku wygranie pe- 
wnych atutów przeciw odmiennej barwy poł- 
tycznej drugiema związkowi robotniczemu. Wy 
nika = tego, że bezrobocie to nosi charakter 
wyłącznie strajku politycznego, a nie ekono 
micznego, odpowiedzialność za który spada wy 
łącznie na Związek robotników przemysłu gór- 
niczego. 

Dąbrowa, 26 marca 1920 r. 

Za przewodniezącego w Radzie Zjazdu 
M. Grabiński, 


Wiadomości polityczne. 
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Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" pi-| 
sze: Bawiący w Warszawie generał Bredow, 
po mieudałych zabiegach o oddanie mu osobne- 
go odcinka 'na froncie podolskim. podjął zabie- 
gi o pozwolenie na przejazd jego oddziału, im- 
ternowanego w okolicach Tłumacza, pod Stani- 
sławowem, do Serbii, 


ŻYDZI JADĄ ZA MORZE. 


ności przy zawieraniu umowy z przemysłowca- Warszawa. (Telofonem). Do Warszawy pizy- 
mi z pominięci m Zwązku górników Zjedno- |byłą komisya 
czenia zawodowego polskiego uniemożliwia wyjazd żydó 


siło się do tej podróży 98.000 żydów. 


EN I PTT ZR way | Krupp 1670, Połdihuette 


Przeeiw propagandzie bolszewickiej 
we Francyi. 


Paryż. P. A. T. Havas. W Izbie wystosował 
poseł Vieron do rządu interpelacyę, jakie 
rząd zamyśla uczynić zarządzenia przeciw pro- 
pagandzie bolszewickiej. Prezydent ministrów 
Millerand odpowiedział, że rząd” zaetosu- 
je ustawy, co jest pierwszym obowiązkiem kar 
żdego rządu. Pobudzanie żołnierzy do niepo- 
słuszeństwa trwa dalej. Byłoby jednak nie- 
prawdziwem twierdzenie, że wydane rozkazy 
nie zostały spełnione. Rząd będzie musiał za- 
prowadzić we wszystkich gatunkach broni po- 
trzebną dyscyplinę. Narazie wniesie on w 
Izbie projekty eo do unarodowienia  policyi 
i reorganizacyi ruchu obcych. Łiezni obcy, 
którzy przybyli do Francyi ł uprawiają tu 
zbrodniczą propagandę, zostali wydaleni 


— Z Wiednia donoszą, że rząd krajowy i Ra.| Groźba strajku generalnego w całych 


da krajowa w Insbruku uchwaliły wysłać de 
Wiednia deputacyę Tyrolczyków i przedłożyć 
misyi koalicyjnej jednomyślną rezolucyę Sej- 


pod firmą 


Król i S. Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 9 


Niemczech. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donagi z Ber- 


prowadzenia układów, zawarcia umowy, oraz mu krajowego, dotyczącą gospodarczego przy- |ina: „Berliner Tagoeblait"" donosi s Essen, 


Zlelpniewski . -« . 2 « e.. 
„Górka” fabryka cementa . . - 
Gal. ntrc. Zaklady Górnicze Sersza 
„Tepega* Tow. dla przeds. górnicz. 


!10100:— 2:09 — 72550 — 


1 

KURSA DEWIZ, 

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Renta | 
majowa 98.25. Austryacka renta koronowa 
92:50, Renta Intowa 98.75, Losy tureckie 2170, 
Pryorytety kolei poludn. 1250, Anglobank 921, 
Bankrvenein 901, Bodenkredii 27.60, Zaklad kre 
ilytowy 1073. Bank depozytowy 1022.50, Laen- 
derbauk 1159, Merkur 948, Unionbank 907, 
Bank obrotowy 497, Żivnostenska 1659, Koleje 


żydowska, która ma zorganizować północne 13750, Kolej Lwów-Czerniowce 2000, 
w do Ameryki, Dotychczas. zgło- | Koleje austryackie 4050, 


Kolej południową 

und Hueiten 12300, 
2930, Pragereisen 
1408, Rima 5230, Seuda 2995, Zieleniewski 
1505, Apollo 4420, Fanto 16000, Galic. Karpa- 
ty 11000, Galicya 12500. 

Zurych, P. A. T. Kuwa początkowe dewiz, 
Berlin 7.75 (T10), Praga 7.40 (7.40%), Puda- 
peszt 2.80 (3.10), Wiedeń 2.70 (2.70). Austrya- 
ckie korony stemplowane 2.75 (2.80). = 


NADESŁANE, 


Ostatni dziańi 


Zęby sztusrna, stare, pełamans kupuja. — Płacą 
do 10 M. I wyżej za ząb. Tylke dziś da 9-te; wieczór. 
| Adres: Hotel Polera, uL Szpitalna pokój Nr. 27, 


612, Alpny 4095, Borg 


1118 I p. na iewo. SŁ Welski. 
ZET WUW WAR 


+ 


O dniu pogrzeba b. p. 


Józefa Anteniego Uibera:la 


wskutek opóźnienia eksportacył 
| z Gniezna doniosą dzienniki. 


Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym 


Pończochy —Skar 


=m SPRZEDAZ 


petki— Rękawiczki — Zefiry 


Płócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. 


TYLKO HURTOWNA. mmm 


w. £ 


BUJNE CHWASTY. 


POWIESC. 


Artur Gruszecki. 


Przystąpił Zgłobicki, opuścił z ceny pięć 
rubli, ale kupiec wskazując na sąsiednie ko- 
nie i wymieniając ich cenę, dziwił się, że 
można żądać za tak stare konie podobnej 
ceny. Ostatecznie dawał pu piętnaście rubli 
sa konia. 

Zgłobicki oburzył się na tę scenę i odpra- 
wił kupca. 


W jakiś kwadrans poszedł nowy kupiec | padkiem. wołyniak Wilganowski, dobry zna- 
3 obejrzawszy, dawał za każdego z wypro:  jomy Zalobickiego. Ten, dowiedziawszy się 
o kupnie koni, wziął naturalnie udział w tar- 
gach, jakkolwiek z góry oświadczył, że du- 
żo ezazu nie ma, bo jest głodny i spieszy na 
obiad. To przypomniało także Zgłobickie- 
nie do szopy, zjawił się Szaja i po pewnych |mu, że jest na czczo po szklance herbaty. 


wadzonych keni po dziesięć rubli. 

Tę grę obniżenia ceny prowadził ŚSzaja 
niemal do zachodu słońca, a gdy Zgiobieki 
sły i zniechęcony rozkazał odprowadzić ku- 


pertruktacysch zaproponował zamianę tych 
kom), na młodsze i silniejsze. 


bicki. 


czy * 


„ETOT NARYDU” a dmia 1 kwietnia 1920 roku. 


się ich, uwierzył sam w końcu, że one nie są lonaby się połamała, bo ona niema Kości, 
więcej warte niż cena proponowana przez |tylko kosteczki, Ona dobra dla dziecka, dla | Jaką 
kupców. 

Szaja zmiarkowawszy, 
dostatecznie urobiony, zaprowadził go około 
południ» do swoich koni, których dzisiaj 
było znacznie więcej i wygiądały lepiej. Po 
wybraniu szesnastu koni zaczęły się targi. 
Szaja brał konio folwarczne, głowa w głowę 
po piętnaście rubli, za swoje zaś żądał sziu- |a nogi stalowe — zachwycał się Szczerze 
ka w sztukę po osiemdziesiąt rubli. Zaczęły 
isię targi, uciążliwe dla Zgłobiekiego, Szaja |stajni Sanguszkowskiej. 
opuścił był już po pięć rubli ma koniu, 
gdy Zgłobicki dawał sześćdziesiąt. 


kobiety, 


Główka 
na czolo; 


że Zgłobicki jest | wszystko dobzy. 

— Czy istotnie ta „Panna“ taka ładna?— 
zaciekawił się Zgłobicki. 

— Powiadam ci Zdzisławie cudo, nie koń. 


Wilganowski — trzy czwarte arabskiej, ze 


— I łagodna? 12%. 
— Jak dziecko, musisz ją obaczyć, to 


a co innego ten mój „Don“, On aa 


czy nie? 


mała; chrapy cudowne; gwiazdka 
oczy bystre, wesołe; osada pyszna, 
konia. 


Obok targujących przechodził się przy- |najłagodniejszy koń B4 jarmarku — szii 
obadwaj ku miastu. I 
Począ:ek tej rozmowy . słyszał  Mojsze, | jabłkowata 


który zdala, 
Zgłobickiego. Gdy panowie odeszli, Mojsze 
przystąpił de Szai I spytał: 


ty zboże sprzedhjesz? Co ty NOS | bz idzie za myśliwym jak pies. Gdzia 
twoja waga? | 

— Szaja, po co te głupie gadanie? Ty po- 
trwebujesz mi tylko pokazać, gdzie ten koń, 
a ja tobie powiem, czy. będzie ten interes, 


Smaja objaśnił go szczegółowo I umówili 
sie, w jaki sposób przypiinują Zgłobiekiego, 
gdy zechce pójść zobaczyć zachwalanego 


Istotnie po obiedzie Zgiobicki z Wilgano- 
wskim przyszli na targowicę i ekierowali się 
ku postojowi „Panny“, któr, wyprowadził 
na wolne miejsce ehłopak stajenny. 

„Panna była meczywiście pięknie zbudo- 
wana i znać w niej było dobrą masę. Siwo- 
prezentowała 
ale nieustannie krążył około a jabłka foremne, niezbyt wielkie, któremi |łą? — spytał Wilganowski, 

cienka skóm była osypana, wpadały w nie 
bieskie, eo wodłig znawców, rokuje konia 
— Gdzie ta „Panna“? | wytrwałego, drożnego i bezpiecznego. 


Nr. 80 


> 


się ją postawi, tam stoi, chociażby godzinę, 
takie mądre i pieszczone. 

Podszedł Szaja, obejrzał szczegółowo k% 
nia, odstąpił dwa kroki, cmoknął z zachwy- 
tu i zawołał: 

— Aj! Jaka to rarytna kobyłka! Ona cal- 
kiem bez feleru! Ona warta swój pieniądz! 
Żebym tak zdrów był. 

I Mojsze, kłaniając się nizko Zgłobichie- 
mu, zachwycał się nią, cemokając: 

— Nu, to koń pański! Prawdziwy pań: 

— A jak chodzi pod siodiem? — spyt.] 
Zgłobicki. 

— Lekko, jak w kołysce. Niestrachii o 
i ostrzelana, — odnowiedział stajenny. 

— Czy pod damskiem siodłem chod.i- 


ge doskonale, | 
— Dosyć często. 
— Macie siodło damskie? — zawołał 
Załobicki. 


h — A tobie Mojsze naco? || Zgłobiekiena: zabłysły oczy, lubił bowiem | Stajenny, chcąc pochwalić sfo konient 
Posłyszał to Szaja i postanowił zwlekać, | — To mój interes. ładne i dobre konie, a „Pannę“ oglądał pra- |; zachęcić do kupna, rzekł do ehłopca: 
loząc na niecierpliwość obydwu panów. Ten | —- Mojsze, ja sam pofaktoruję, jeśli mu W39 z zachwytem. — Semen! Osiodłaj damskiem, poje- 
— Gdzie masz te konic? — spytał Zgło- |manewr udał mu się o tyle, że zgłodniały |się podoba. Po eo ty mi winzisz do inte-| — Zauważ, Zdzisławie — mówił nie mniej | dziesz! i 
Zgłobieki postąpił o pięć rebl, zaś za po- |resu? rozmiłowany w koniach Wilgsnowski —| Za chwilę Semen, przypasawszy derkę 
— Niedaleko.. może pam pójdzie i zoba: |środnictwem Wilganowskiego dobito targu | — Szaja! Szaja! — zaśmiał się Mojsze — 0% ma siadaną białonóżkę — wskazywał |w pasie, wskoczył na osiodianą Panne i sto- 
po siedemdziegiąt rubii za konia. Zgłobicki |ty taki stary, a tego nie wiesz, kio zapinci | na lewą nogę zadnią, zwang siadaną. sownie do rozkazu, jechał stępa, rysią, cwa- 
Szaja zaprowadził go w róg targowicy, |po potrącenia dwustu czterdziestu mbli, do- |za tego konia? — Prawda — potwierdził Zgłobicki — |jem i przecwałem, osadzajse na żądanie ko- 
dzie już przygotował zebrane od różnych |płacił Szai osiemset osiemdziesiąt rubli. Za- | — Nu? Kto? a widzisz tę strzałkę, która niby piórami na nia w biegu. - ts 
malarzy konie. Wyprowadzał każdego po- | sępił się trochę gdyż w domu tezył, że kupi) — To ja! — uderzył dłonfą po schowa- | Czoło przypada, a grotem klzio km ehrapom? | Przed oczyma Zatobiekiego przesunął się 


szczególnego konia, 
Zgłobicki, który znał się na kceniach, wy- 


lowych, ale że wieczór zapadł odłożył targi 
aa drugi dzień. 

Szaja w dalszym ciągu otaczał Zgłobiekie- 
go swoją opieką. Wprawdzie nazajutrz róż- 
mi kupcy podchodzili do koni folwarcznych, 
alo ani jeden nio dawał za poszczególnego 
* konia więcej, jak piętnaście rubli. 


Zgłobicki, który nie lubił tych koni otrzy- |aobrza ta „ranny“, ona potrzebuje być deti- | 
manych po Zaborku i byłby rad z pozbycia sp” jakby porządny pan siadł na nią, i tobie do moich koni? Czy ja patrzę, jak jenny, — gdy trzeba pieszo podchodzić, 
| 


BETE a ET 


zachwalał, próbował, nowe konie po pięćdziesiąt, a za swoje wez- 
ofiarował się zaprzaąfz do sani... mie po dwadzieścia pięć. 

| Szają nie tracąc czasu wyprowadził isto- 
brał dziesięć koni. sposobnych do robót po: jtnie ładnego wiorzchowca, pół krwi angiel- 
skiej, powierzonego mu na sprzedaż. 
podobał się Zgłobickiemu, przyglądał mu się 
z przyjemnością, a gdy Szaja zaczał wyli- 
at jogo załety, odezwal się Wieanowski: 
— Ten twój koń, Bzaia, byłby dobry dla 
podjeżdżacza wobec „Panny“ Kotłowskiego. 


Koń 
ważą — 


wielmożny man mówił? Ja znam 


EIF 


Wilia 


w Krakowie, s przepysznem komľoriem, z mie- 
szkaniem, s ogrodem, rezydoneya za Marek 1,200.000 
sprzeda Biuro kupna i sprzedaży F. Turliński, 

Kraków, Podwale 3, 1110 


Wykończ=!nia bielizny 
Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie, 


ul. Gredzka 13. L p. 

Jmuje zamówienia z destarczunego matwrynła Fa ble- 
km mąską i damską, poine wyprawy śŚlukna, kielizaą 
; psściolową, dzlacięcą | £. d 1114 
Wykończa się em gros dostawy, dziurkuie, enilije, 

ażuruje pe cenach możliwie tanich i szybko. 


Skłed fabryczny warszawskiej fabryki 


Bracia Czekay i Wasiłowski 


Kraków, Sienna 12. 
Poleca na święta znakomite: pomadki I czeke- 
ledki; wyrobu własnej fabryki, kawę zkeżową 
mialoną zastępująch w zupołności kawę mersi- 
sta, w cenie 80 K - 42 Mk za I kę. 1111 


Świetna egzysiencyn T 


ed przeszła lai 30 dobrze zazprowadzascy 


Skład zegarmisirzewski | złstniczy 


połączony z optyką, w powiałowem miascie W. Ka Poznat- 

akiego z powodu stosunków rodzinnych zarnz da sprzedania 

częściowa lub w całości. Skład abejrenje większą ilość przed- 

miotów złotych i grelurnyci. 1698 

Zgłoszenia zprisza się pod R. P, 2877 do Tow. Ake. REKLAMA 
POLSKA. Poznań, Alsie Marcink. A. 


Ogłoszenie. 


W mieście Miechowie projektuje się 
budowa wodociągów. Przeto Magi- 
strat posznkuje odnośnych firm, któ- 
reby złożyły swe oferty i weszły w umo- 
wę z tutejszym Magistralem w sprawie 
budowy wspomnianych wodociągów. 
1034 Magistrat miasta Kiiechowa. 


Żądajcie tylko _najiepszego mydża 
toaletowego przetłtuszczonego 


„SPEIK* 
Z FABRYKI „MACNOLIA« 


eraz mydła toaletowe: „Liiłowe micezme*, 
„Ewa, „Magnolia“, „Periumeryjneć, „Koznaesc 
Magnolia", zawierające EOvi tl aszorm, pastę te 
zębów mnrka „Ewa“, pastę do podłóg marka 


nwa“. 


heprezentacya ma Małopoł. | Śląsk Ciesz.: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


== 2 FIGURY === 


w drzewie rzeżbiane, kolorawane. 


Św. Stanisiaw Biskup | św. Wejciech 
wielsczci naturalnej okazyjnie de sprzedania w kelę- 
garci katolickiej Dra Miłkowskiego w Krakowie, obie 

za Merek polskich tysiąc. 1058 


Temaene u 


b o- a | O O eee ae i — z wn zw o e a o 
Nakładem Wydawnietwa „Głesu Narodu” Sp. s sgraniczeną odrowiedzialneścią, =» Redaktor 
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EM: [i JAREMA ROT TT 
DUAN it jaj s edi beki 


ZA 


nym pugiizreste — sie jak ty, Szaja, po- | To naprawdę 
trzebujesz zarobić faktorne, te ja tobie dam | ioj, ogiądnł nogi, kzzyż, o©szdę ozona 
tylko pół procent. 

— Mojsza, czy ty wiesz, eo ja tobie po- mającego komia. 
wiem? — pogłaskał Szaja broca szp2ko- 


na toe szesnaście koni? 


Czy nie mają felorów? 
— Mojsze! — rawałał groźnie Szaja — 


T E S E NE 
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= NUMER ŚWIĄTECZNY 
: spac || PIWNE 
E WYDAWNICTWA 
= 4 = wa wszystkich 
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* „MUZYKA i ŚPIEW“ EJ m 
= = newe !ub używano % 
E JUŻ WYSZEDŁ W PODWÓJNEJ OBJĘTOŚCI = kapl 290 
|] I DOŁĄCZA BEZPŁATNIE m= a każdą ość |; 
| „HYMN MŁODZIEŻY POLSKIEJ“ | | | BROWAR - KROTOSZIM 
EMP PPTP = (Wielkopolska) 
= ROCZNIE 18 DODATKÓW MUZYCZNYCH. = | l 
E PRENUMERATA ROCZNA M %0—, zapory omy ist ckioneę, 
EE ADRES WYDAWNICTWA: KRAKÓW, UL. ŻW. TOMASZA ©. = pozie. Bzerepaństa ©. -T 
aj Lpi a i RA M pT WN = Bud | Eere = rA 
e AE S E r E T E E a R E 
R H s s « nia od sense a heiti doym 
Obywateli Weirej Zjednoczonej Polski. rE 
Komitet Budowy Kościeła w Kazimierzy Małej, ziemia Kie- | Prase ręczną 
lecka, zwraca sią da ogóła mieszkańców Rzeczypospolitej z na- | likolo Maono mny 
stąpująsą preśbą: Mi | salrace, kiej I stara dosi 
Pragnąc j fąpić do bud Rol zioł ni up:ę. a 
E pizrałajch enlasi. Horch. mocy PANE PEU tto 


adowy, wynoszące w dzisiejszych czasach sumę 10 razy większą, 
niż wykazują przedwojenne wyliczenia, zwracamy się do Was, 


Wolni Obywatele, 
pierwszą 
poskąpili Swych ofiar, a nazwiska 


tej księdze fundatorów Kościoła, za których to fundatorów rok 
rocznie, na mocy rozporządzenia J. E. Ks. Biskupa, odprawia się 


uroczysta Msza św. śpiewana. 


Jeszcze raz polecając naszą prośkę Waszemu poparciu, upra- 


szamy, choćby najmniejsze ofiary, które £ 
miemy, przesłać albo na imię miejscowego 


Chwistka, albe prezesa Dozoru kościelaego pana wójta Michała 
Ksmitet Budowy Kościoła. 


Grudnia. 


wiątynię, mającą sianąć w Wolsej Polsce, 


z gorącą prośbą, abyżcie te dzieło Boża, tę 
li i ni $ 
Wasze figurować his * ke Kupię wydzierżawię 


bedowaniami w jaglońcd da 
% mil od Krakowa. Oferty pro- 
am wnogi! da Adm. „Głozn Ne- 

rodu* dla „Aniet”, 1200 


„PHILATELIA" 


Kraków, ul Pracka 1. 10 
KUPNO I SPRZEDAŻ 
marek pocztowych. 520 


wdzięcznością przyj- 
proboszcza Ks. Józeta 


"W Zakopanem 


Wiżię piętrową o 28 ubikacyach z komfortem, 
ogredsm morgnwym i meblami Pa pierw- 
szorzędnej ulicy xa %00 tys. mare 

pensycnat o 15 pokojach z całom urządzeniem 
za 460 tys. marek. 


Willig o 5 ubikacyach z płazów, z urządzeniem za 
150 tys. marek. 


Prócą tege: wille, domki, parcele 
ma do sprzedania 1102 


Biuro Wł. Tokarskiego (Hota! Warszawski) Kresy. 


Męskie kapelusze filcowe, czysto burszty- 
nowe szpilki do kapeluszy 7, wazy Radsiach 


pe olskich cenach =-2 
ma da oddania 1097 


Centralna bluro ruchu „Exprass“ Bydgezzcz. 


Pieniądze n 


Aż „Polska Lotęrya Klasowa 


LET EIO a PARZE 

Niniejszera zawiadamiam, że otworzyłem w Kra- 

kowie, przy ul éw. Anny L. 2, skład hortowny i 

ezęńciowy rborów szkolnych, kanczlzcyjnych | ar- 
tełów religijnych pod firmą: 


T. SANAK Ii Ska = 


długoletni współpr. firmy J. Kurkiewicz w Krakowie 


W a PE" "EN"; a ad 
mzk ta A S zy a 


Na sezon wiesenny! 


Przyjmuje de przerabiania 
1 de przefasonowania 


RAPELUSZE 


słomkowe męskie, damskie i dalccinne 
wośńluz najnowsnych fasonów wykonania zrybkia i żokładne 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krakowie, ul. Basztowa l- 16, parter. 


o pne TAR: I 
M a d 4h bada t 


I. POLSKA PANSTWOWA LOTERYA 
Giówna wygrana: MILION 


Ciągnienia I klasy dnia 15 117 maja 1920. — Co drugi ies wygrywa. === Cena losów: ósemka 10 M, — ówiartka 29 M, — połówka 40 M, — cały los 50 M. 


ajwygodniej przesłać przekazem. 


@ wyborna klacz —- przystągił 
— (wy łagodna? 


Jaz dziseko — odpowiedział starszy 
my policzymy się ro jarmarku. |stajenny, — i pa zawołanie idzia do ręki. 


LA 


‘ Kraków, ul. Karmelicka L. 10. 


edpowiedrialny Władysław Horowiez. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie. ned zarzadem R. Forka. 


obraz kochanej żony, cwałującej na koniu. 
Zaprasnął go usilnie dla niej, przedstawia» 
jąc sobie, jak wielką sprawi jej przyjem- 
NOŚĆ, a 

Iaąc cebejrzoć zachwalaną Pannę, posta» 
nowił nie dać się skusić na kupno konia. 


— spytał cuopaka trzy- 


Czy ty myślisz, że ja mało aię napracował |puszcznji! — krzyknął na chłopaka i zawo- |Ą tem bardziej pewny był. ża nie kupi, iż 
hl: — Pannal. Koś, Panna! > ; 

— Szaia, a He ty zarobił? A jak ty tanio| . Kiasz zwróciła na wotijacogo swe madre 
kupił jego koni? A czy twoje konie dobre? | oczy i jsk gdyby rozumiała, ża iCzie o popis; 
jietiim skaczem przybiegł» do wołającego. 
— Bywało re polowaniu, — mówił sta- 


miał przy sobie niceałe pięćset rub}, gdyż 
z zaliczki, wziętej na buraki w sumie dwuch 
tysięcy pięćse:, posłał Ignasiowi tysiąc ru- 
bli, a konie robocze kosztowały go prawie 
dziewięćset. 


Clg dalszy zastąpi). 


-== - - "= KETI Ir á BE ORTTZĘ 


©glsszenie! 


W myśl uchwały Komisyi Gazowo-Flektrycznej z dnia 


22 marca 1920 podwyższa się cenę prądu | 
dla światła z K 360 na marek £— 
„ molorów „ „ 1'80 ,  2— | 
za 1 kwg., 
odpowiednią pedniesione zostały ryczałty i czynsze za ele- 


ktromierze. 


Kiızków, dunia 28 marca 1939 raku. 
Dyrekcya Elektrowni mk ciel 


-« Wydział Rady pow. w Wieliczce 


rozpisuje niniejszem 


RONKURS$ 


na posadę kontraktowa Kierownika ogrodu Pow. 
Piast w Wieliczce. 


Warunid : 


1) Obywatelstwo polskie, 2) nieprzekroczony 40 rok życia 3) życie 
mieposzlakowane, 4) wykszraicenie fachowe xe specyalizacyją w kie- 
runku hodowk szczepów owocowych 5) świadectwo zdrowia. 


Pobory : 


1) Fensya w wysokośc! równającej się pensyi urzędnika państwo= 
wego w IX. randze 2) dodatki drożyźniany na czas woiny 3) wolne 
mieszkanie wraz ze światłem i opałem w ilości 50 cent. metr. 
rocznie 4) pewna iłość jarzyn. 


Bliższe warunki przejżeć można w biórach Rady pow. w Wieliczce, 


EB 


Panom Kupcom i Przemysiowcom 

pelacamy następująec bardzo pożyteczne tygodniki fashowe : 
„Kupiec kwartalnie. . . . , . . Mk. 12— 8 
„Droserzysła'* kwartalnie . . . . Mk. 9— R 
i „Przegiąd Wióknisty'* kwartalnie Mk. 9— $ 
Zeszyty ekazowe wysyłamy za opłatą Mk i— ; 


Dwutygodnik „Dom Gościnny“! organ restaurśtafów, i 
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6:—. 
Zeszyty ckazewe wysyłamy za opłatą Mk —'60. 


Adres zamówień: „Kupiec“ Peznań. * 
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